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są powodem jałowych dyskusji regulaminowych 


PARYŻ (PAP). Na _poniedziałko'|pierwotne propozycję  ministrów|gie posiedzenie komisji regulamino- 
wym rannym posiedzeniu komisji re-|spraw zagranicznych. Sekretarz sta- wej, na którym zabrał głos delegat 
gulaminowej konferencji pokojowej|nu USA Byrnes opowiedział się za| Norwegii. Uważa on za pożądaną 
wysłuchano „argumentów obrońców wnioskiem brytyjskim, składając po|większość 2/3 głosów i nie sądzi, by 
i przeciwników reguły, że decyzjeļwtórne oświadczenie, że będzie po-|demokracja wymagała przyjęcia re- 
1 zalecenia konferencji mają być|pierał na radzie ministrów każde|guły zwykłej większości. Z drugiej 
uchwałane większością 2/3 głosów. zalecenia, uchwałone większością 2/3|strony jest rzeczą konieczną, by re- 


interesowanych danym traktatem po- 
kojowym. Delegat kanadyjski Clax- 
ton, rozumiejąc w zasadzie moty- 
wy delegacji holenderskiej, zapowia- 
da że będzie głosował za popraw- 
ką brytyjską. Delegat brytyjski wy- 
powiada się za regułą - większości 


Delegat brazylijski Fontourą za: |głosowa:” gulamin konferencji uwzględniał za-| 2/3 głosów į nie sądzi, aby zwykła 
szłym tygodniu przedstawiciel Ho-|dział się (w zasadzje delegat Chim.|wiełkich mocarstw, jak i poglądy na-'resy małych państw. Dziwi go sta- 
landii, i wywodził, że jedynie „de-| © godzinie 10.05 odbyło się dru-|rodów najbardziej bezpośrednio za-| nowisko niektórych mówców, którzy 
mokratyzacja”" będzie zasadą zwy- i < 3 
BRE; — Grecy zarażeni chorobą... Goebbelsa 
stanowisko, apit również przeciw ao s 

ko kompromisowemu wnioskowi bry- 

Delegat Jugosławii Kardel wystą+ | MOSKWA (PAP) Agencja Tass|wym w północnej Grecji, przycho-|czy choćby fakt, że dziennik „Eini 
pił ostro przeciwko opozycji holen- donosi, że ostatnio na łamach gre-|dzą z Jugosławii Bułgarii i Albanii.|kow Melon“ zamieścił mapę, na 
derskiej. Oświadczył on m. in., ŻE|ckiej prasy prawicowej, pojawiają skąd otrzymują zaopatrzenie itp. Ca- której w granice Grecji włączono 
ment. „Zebrała się ona dla zadecy- jące na celu wywołać wrażenie, że|przez oficjalne osobistości, ma na | Jugosławii. Tenże dziennik pisze, że 
dowania o traktatach co do których|Grecji grozi niebezpieczeństwo ze|celu stworzenie pretekstów do urze-|w trzech krajach sąsiadujących. są 
ma się nadzieję, że okażą się trwa- |strony sąsiadów północnych. Gazety | czywistnienia planowej greckiej eks- Grecy; których trzeba wyzwolić i 
dążenie do osiągnięcia jednomyśl- które stawiają opór wojskom rządo-| O istnieniu takich planów świąd- |rytorium, na którym zamieszkują. 
Boca, OPRZE kszoś s - - - Jeszcze bardziej ʻotwarcie wypowie- 
kwalifikowanej. Zasada zwykłej więk I 1 „|działo się pismo „Etnikos Kiriks*, 

ain a deviate y z. ISMEt Inonu wybrany po raz trzecie ic, mom weini 
landii Jordan w gwałtowny sposób prezydentem Turcji cy są najlepszą rasą na Bałkanach 
przeciwstawił się zasadzie 2/3 gło- LONDYN (PAP). Agencja Reute- narodowego generał Ismet Inonu zo- i mają prawo do tego, aby otrzy- 


jął podobne stanowisko, jak w ze-| Za poprawką brytyjską wypowie-|równo szczególną odpowiedzialność |większość zabezpieczała lepiej inte- 
kłej większości, Przedstawiciel Ho- 

e e. fd ż 66 e a » w ] 
tyjskiemu. auwnazajz się zł „wyżSZĘ rasę 1 SRUJU plany imperie:ne 
konferencja pokojowa to nie parla-|się coraz częściej wiadomości, ma-|lła ta kampania, podtrzymywana połowę Albanii, 1/3 Bułgarii i część 
lymi wkładami. Zrozumiałe jest więc |twierdzą, że uzbrojone- oddziały, |pansji. zjednoczyć z macierzą wraz z te- 
szości jest tu niewłaściwą, które, używając typowej goebbel- 
sów. W zasadzie tej Jordan widzi 


k owani emu ra donosi z Ankary, że na ponie-|stał po raz trzeci wybrany prezy- mać pewne- urodzajne tereny, na 
zł i poro | jc + -7,.|działkowym gmugurecyjnym posie-|dentem Republiki Tureckiej. których zamieszkują niższe rasy bał- 
a. ża on, że g ej dzeni į 5 = kańskie. 


landii powinien mieć taką samą 
wagę, jak głos któregokolwiek z 
mocarstw Wielkiej Czwórki. Delegat 
Polski i delegat Czechosłowacji po- 
dzielili stanowisko przedstawiciela 
Jugosławii, stwierdzając, że konfe- 
rencja może osiągnąć trwałe wyniki 
tylko w harmonii z wielkimi mocar- 
stwami. Zapowiedzieli oni, że popie- 
rać bedą zasadę większości 2/3 gło- 
sów. Delegat Belgii wypowiedział się 


Naród irański 
zdecydowany jest przeciwsiawić się 
obcej ingerencji—i bronić demokracji 


mocarsiw do spraw wewnętrznych |kropli krwi i bronić będzie każdej 


z pewnymi zastrzeżeniami za po-| LONDYN (PAP). Jak donosi a- e s a | EEK kraju. Ofici 
: A i irański p tłumaczą przesunię |piędzi ziemi swego kraju. jalny 
pawia ytyńka. reae taj gros pae n TE gelta indyjskich do rawa Bas. organ partii Tudeh „Rahbar“ wy- 


Wielkiej Brytanii Neil zaoponował| wie bez wyjątku wyrażają się przy- 
przeciwko stanowisku Holandii i wy|chyłnie o komunikacie rządowym, 
wodził, że wniosek brytyjski uwzgłęd|który ukazał się w sobotę wieczór, | paowa ie 
nia zarówno istotę argumentów wy-|i zaznaczają, że rwąd nigdy nie lewicowe „Daria twierdzi, ód 
suniętych w toku dyskusji, jak ilzgodzi się na interwencję  obcych|irański walczyć będzie do ostatniej 


Obrady Rady Wo 


ją obrony interesów brytyj-|raża żal z powodu przesunęcia woj 

Sk 4. akanj Iranie. Pismo |oraz nadzieję,że podjęte zostaną kro- 
że naród|ki do położenia kresu intrygom po- 
litycznym, nie licującym ze światem 
demokracji i pokoju. Rzecznik am- 
basady stwierdził w niedzielę, że ani 
| jeden żolnierz brytyjski, lub też in- 
NIEM dyjski nie znajduje się na ziemi 


ANY 


jewódzkiej 


irańskiej. 
pomoze = = i MOSKWA (PAP). — Agencja 
W aw „DZANIA kwi] P: P. Si W todz ! Tass podaje za rozgłośułą teherań- 


ską oświadczenie premiera traf 
skiego w sprawie programu nowego 
rządu Iranu. Rząd ten ma zamiar 
twardo i nieustępliwie wprowadzać 
w życie wszystkie reformy, mające 
na celu zapewnienie ładu i porząd- 
ku w państwie, a oparte na zasadach 
demokratycznych, = 
Podstawowym zadaniem jego po* 
lityki zagranicznej będzie ustalenie 
szczerych, przyjaznych stosunków 
ze wszystkimi narodami, a szczegól- 
niez ZSRR, Anglią i Stanami Zjedno 
czonymi, w pełnej zgodności z zasa= 
dami ONZ i wychodząc z idei zacho 
wania całości i niepodległości pań- 
stwa irańskiego, W przeszłości — 
podkreślił premier — miała miejsce 
w naszym kraju wywrotowa robota 
reakcjomstów i wrogów ludu, W 
przyszłości państwo będzie surowo 
karać "wszystkich, którzy w ten lub 
ky SOQOÓŻ zakłócać będą ispokójw 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Rady Wojewódzkiej P. P. S., na którym re- 
prezentowane były wszystkie ośrodki partyjne naszego województwa. Należy stwierdzić, że 
zarówno referaty jak dyskusja stały na bardzo wysokim poziomie, a rzeczowe i pełne odpowie- 
dzialności omawianie ważnych problemów naszego życia politycznego i gospodarczego świadczy” 
ły o wysokim wyrobieniu i znajomości rzeczy naszych działaczy terenowych. 

Referat o sytuacji i bieżących sprawach państwowych oparty na bogatym materiale wygłosił 
tow. Wachowicz, któremu zebrani zgotowali gorącą owację, a oklaskami i przemówieniami w 
dyskusji solidaryzowali*'się z wywodami mówcy, który w sposób i jasny scharaktery- 
zował rolę i znaczenie naszej Partii w obecnym ie dziejowym. 

Sprawy organizacyjne omówili wyczerpująco sekretarze partyjni tow. tow. Stawiński i Karbo- 
wiak, a tow. Wyrwa-Reich zreferował zagadnienia gospodarcze. 

Powzięto szereś uchwał, uwydatniających całokształt zagadnień państwowych z naszego 
punktu widzenia, uchwalono dezyderaty i rezolucje, skierowane do władz naczelnych Partii 
oraz wyrażono im całkowite zaufanie, Wypowiedzi delegatów stwierdziły jasno, że na wszyst- 
kich odcinkach naszej pracy państwowej, politycznej j oświatowej rosną nasze wpływy, roz- 
wijają się szeregi partyjne, wzmacnia się karność i przywiązanie do sztandarów. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że wiele czasu poświęcono zagadnieniu szkoł parria ke 
uchwalone w tej materii wnioski pozwolą już w najbliższym czasie aA o szkolenia 
kadr partyjnych świadomych swoich obowiązkó 
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9-ci państw, 


chcą niejako przeciwstawić blok 
wielkich mocarstw  blokowi małych 
państw. Następnie minister -spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotow bro- 
ni zasady 2/3 głosów. Stanowisko 


angielskie określa, jako nielogiczne 
i w poprawce brytyjskiej widzi* ten- 
dencję ku regule zwykłej większo- 
ści, Minister Mołotow przedstawia 
sobie właściwą procedurę w nastę- 
pujący sposób: zalecenia konferen- 
cji będą w każdym wypadku prze- 
kazywane radzie ministrów spraw 
zagranicznych. Te z pośród nich, 
które uchwalone większością 2/3 
głosów, będą posiadały większy au 
torytet.  Oczywistą jest rzeczą, że 
zalecenie, uchwalone np. II gło- 
sami przeciwko 10 ma mniejszy cię- 
żar gatunkowy niż zalecenie przy- 
jęte 14 głosami przeciw 7 

Minister ZSRR Mołotow  przypo* 
mina, że w San Francisco wszyst- 
kie uchwały zapadały większością 
2/3 głosów. Sądzi on, że į obecnie 
ta przyjęta wówczas powszechnie za 
sada będzie najwłaściwszą. To też 
radziecki minister spraw zagranicz- 
nych obstaje przy regule 2/3 gło- 
sów dla wszystkich zaleceń konfe- 
rencji, proponuje jednak, aby każ- 
da delegacja miała prawo przedło- 
żenia radzie ministrów spraw zagra 
nicznych swych własnych sugestii, 
jako projektów indywidualnych. Mo- 
łotow  oświądczył, że przedstawiciele 
które padły ofiarą 
inwazji nieprzyjacielskiej, przy sto- 
sowaniu zasady zwykłej większości 
mogłyby łatwo ulec przegłosowaniu: 


|Podkreślił on, że konferencja poko- 


jowa musi służyć sprawie pokoju, a 
nie żadnym innym interesom. Tym- 
czasem dotychczasowy przebieg dy- 
skusi w sprawie regulaminu ujaw 
nia manewry zmierzające do zapew 
nienia przewagi i anglo-ame- 


rykańskiemu, W toku dałszej dysku- 


jęk sji przeciwko zasadzie zwykłej więk 


szości wypowiedział się również de- 
legat Francji. W godzinach wieczor 
nych dyskusja toczyła się w dak 


szym ongu. 

„PARYŻ (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Stanów  Zjednoczo- 
nych Byrnes oświadczył, że konfe- 
rencja pomyślnie postępuje naprzód 
i że małe narody mają szanse do 
wyrażenia swych poglądów. W ko- 
łach miarodajnych amerykańskich 
sądzą, że minister Byrnes poprze 
projekt brytyjski w sprawie proce- 
dury głosowania po wznowieniu ob- 
rad komisji regulaminowej w po 
niedziałek rano. Minister Byrnes, 
jak twierdzą w kołach miarodajnych, 
ma nadzieję, że 17 małych naro- 
dów będzie w stanie wysunąć pro- 
jekty dotyczące 32 spraw niewzgod- 
nionych pomiędzy Wielką Czwórką. 

„Wśród tych spraw najważniejszy- 
mi są następujące: |) wytyczenie 
granicy pomiędzy Włochami a Jugo- 
sławią oraz zagadnienie Triestu, 2) 
Statut dla Triestu, 3) odszkodowa- 
nia, 4) klauzule, dotyczące żeglugi 
na Dunaju, 5) poprawki graniczne 
w traktacie pokojowym dla Buł- 
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doma ga się prokurator w procesie warszawsisim 


Dziś nastąpi ogłoszenie wyroku 


WARSZAWA (PAP). W tzecim|kurator. Gdyby chciało, 


dniu procesu sześciu członków orga-| 


OP NSZ, 


nizacji 
ciągu 


kiewicz Bolesław, 
Świętokrzyskiej i członek Organiza- 
cji Polskiej od r. 1944, 
Zawieszenie broni między Bryga- 
dą a Niemcami nastąpiło pod Żar- 
nowcem w początku 1945 r., gdy 
Brygada “znajdowała się między u- 
mocnjeniami ‘niemieckimi z jednej 
strony, a czołówkami radzieckimi z 
drugiej. Wówczas Bohun-Dąbrowski 
porozumiał sięz komendantem nje- 
mieckim w Żarnowcu i ten przepu- 
ścił Brygadę przez swoje lmie. 
Czy dowództwo brygady miato 
możność połączenia się wówczas z 
Armią Czerwoną? — zapytuje pro- 


oskarżonych o|zawarciu porozumienia z Niemc 
działalność szpiegowską, w dalszym Brygada skierow: 
sąd przesłuchiwał świadków. 
Pierwsze składa zeznania św. Den- 


możność — pada odpowiedź 


śca brygady i przepuszczali 
po krótkim postoju pomaszerowała 
dalej, dotarła do Odry i po prze- 
kroczemiu rzeki 
stein, gdzie zatrzymała się na jeden 
lub dwa dni. Brygada ulokowała się 
w pobliskich lasach i wówczas to 
Bohun powiedział, że dowództwo 
przewiduje przerzucenie drogą po- 
wietrzną dwóch grup: pierwszej — 
informacyjnej do komendy głównej, 
a następnie grupy dywersyjnej, Do- 
wódcy kompanii mieli sporządzić li- 
sty uchotników do skoków oraz na 
kurs radiotelegrafistów. 


Z Niemcami 
przeciw Armii Polskiej i Radzieckiej 


Przeciwko komu miała być pro- 
wadzoma ta dywersja? — pyta pro- 
kurator. Myślę, że przeciwko Armii 
Czerwonej i Wojsku Polskiemu? — 
Bohun dokładnie tego nie sprecyzo- 
wał. Mówiło się o dywersji na ty- 
łach Armii Czerwonej. W dalszym 
ciągu świadek stwierdza, że kiedy 
potem brygada Świętokrzyska opu- 
ściła mp. pod Frankenstein, zosta- 
ło 10 ludzi przewidzianych do sko- 
ków į 10- na radiotelegrafistów, po 
których przyjechał ktoś niemunduro- 
wany, możliwie, że Niemiec. Rozkaz 
do odlotu otrzymała grupa 13 lute- 
go- 1945, 


Wystartował z lotniska koło Pra- 
gi Czeskiej, Było to wojskowe lot- 
nisko niemieckie. 

Przed odłotem przyjechał oficer 
Wehrmachtu, którego świadek wi- 
dział w dowództwie brygady, bez- 
pośrednio przed wyjazdem. Odlecieh 
z Pragi samolotem wojskowym nie- 
mieckim z obsługą niemiecka w mo- 
cy z 13 na 14 kutego. Samolot miał 
ich zrzucić wokolicy Zagnańska ko- 
ło Kielc, tymczasem zrzucił ich pod 
Sandomierzem w „Dwikozach. . Wy- 
skoczyło 7 ludzi, dowódcą tej gru- 
py był Denkiewicz. Uzbrojenie gru- 
py składało się z broni krótkiej, 
automatu j po 2 granaty. Broń ta 
była typu włoskeigo. Więc broń tę 
otrzymalśicie od Niemców? — py- 
ta prokurator. Przypuszczam, że 


tak — pada odpowiedź. 


Ma wniosek adwokata Grabow- 
skiej sąd przesłuchuje świadka An- 
toniego Kocha, który nie wnosi nie 
nowego do. sprawy. W dalszym ciągu 
zaprzysiężony tłumacz Franciszek 
Szeller — przekłada na język pol- 
ski tekst angielski instrukcji o uru- 
chamianiu radioaparatu nadawcze- 
go. 


Przemówienie 
prokuratora 


Na tym przewód sądowy  zdstał 
zamknięty i głos zabrał prokurator 
Podlaski, który na wstępie podkre- 
sla: że na ławie oskarżonych zasie- 
dli nie członkowie 


ja.|jest polskie i postępowe, 
oficer Brygady|Brygada dotarła do Lublinca, skąd | których ręce 


toby miało |połskiego ugrupowania politycznego, |sympatią 
Pojale agenci obcego wywiadu, pocho- 
ami|dzący ze Środowiska, które pała nie 
r ała się na zachód. |nawiścią do wszystkiego, co jest de- 
Niemcy byli powiadamiani o przej-|mokratyczne, 


do wszystkiego, co 
ludzie, 
są splamione konszach- 
tami i sojuszem z hitleryzmem, o- 
bryzgane krwią najlepszych synów 


poszła do Franke-|narodu polskiego. Mówi o ujawnio- 


nych kontaktach z zagranicznymi o- 
środkami dyspozycyjnymi, 


Bagno moralne 


Mówca twierdzi, że jest dla nas 
zrozumiałe, że pomagają im w tym 
rozmaici _ „bohumowcy świętokrzy- 
scy“, którzy bez skrupułów przeszli 
z chleba  gestapowskiego *na żołd 
obcych wywiadów. Dzisiejszy: proces 
ujawnia całe bagno moralne roz- 
maitych zagranicznych ośrodków 
podszywających się pd miano pol- 
skich. Na ławie oskarżonych nie za- 
siada ten, kto organizuje i patro- 
nuje tej całej  zbrodniczej akcji, 
watążka Anders, polski Michajło- 
wicz, dowódca kondotierów zacięż- 
nych, trubadur międzynarodowej re- 
akcji, której jedynym marzeniem 
jest nową wojna światowa. Przez 
jego ręce przepływają pieniądze do 
kraju, on chce nowej rzezi świato- 
wej. Naród połski pragnie pokoju, 
w żmudnej pracy wykuwa przysz- 
łość i domaga się likwidacji tych 
wszystkich ośrodków, które prze- 
szkadzają nam w- odbudowie. Nie 
jest przypadkiem — wywodzi dalej 
prokurator — że w czasie: wojny 
reakcja polska wylądowała w ra- 
miona Gestapo. Jest to wynikiem 
ideologh faszyzmu polskiego, który 


hitlerowski à włoski fa- 
szyzm. 

Z kolei prokurator omawia prze- 
stępczą działalność poszczególnych 
i żąda ze względu na interes narodu, 
ze względu na zadanie walki z fa- 
szyzmmem, kary śmierci dla wszyst- 
kich oskarżonych, jakó dla płatnych 
agentów. 


Po przemówieniu prokuratora za. 
bierali głos obrońcy. Adwokat Ma- 
ślanko omawiał tło sprawy i rolę o- 
bydwu oskarżonych Kozarzewskięgo 
i Niewiadomskiego, 

W dalszym ciągu mówca poddaje 
„kwalifikację prawną aktu oskarże. 
nia szczegółowej analizie, wyprowa- 
dzając w konkluzji wniosek, iż czy- 
ny oskarżonych podpadają pod re- 
strykcję rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 paździer- 
nika 1934 r. („O niektórych przestęp 
stwach przeciwko bezpieczeństwu 
państwa'),.nie zaś pod kwalifikację 
zastosowaną przez oskarżyciela pu. 
blicznego. Zgodnię ze swymi tezami 
obrońca wnosi o uznanie Koząrzew- 
skiego winnym przestępstwa z art. 
16 par. 2 wyżej wymienionego roz- 
porządzenia, w stosunku zaś do o- 
skarżonego Niewiadomskiego © unie- 
winnienie go z art. 1 dekretu ochro- 
ny państwą í uznanie winnym prze. 
stępstwa z mocy tegoż samego arty- 
kału 16, par. 2 rozporz. 24. 10, 1934 
r. (Przepis ten przewiduje sankcje 
w postaci kary więzienia do lat 10 — 
przyp. red.), Z kolei przemawiali na 
stępni obrońcy adw. adw. Sowilski, 
Pimtarowa i Grabowska, którzy po 
omówieniu szeregu okoliczności ła- 
godzących — zgłosili wnioski w prze. 


jakiegokolwiek! od zarania swego istnienia obdarza dmiocie zmiany kwalifikacji, przewi- 


dzianej w akcie oskarżenia zgodnie z 
wnioskiem pierwszego z obrońców? 
W ostatnim słowie wszyscy oskarże= 
ni prosili o łagodny wymiąr kary. 
Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na dzień 6 bm. godz. 14_ta. 

| EA | RER - | 


W paru slowach 


KATOWICE, (PAP), Przez 
funkcjonariuszy Milicji Obywatel- 
skiej w Katowicach aresztowany Zo- 
stał b, SS-man Józei Zabura, zastęp 
ca komendanta obozu cświęcimskie- 
go Rudolia Floessa 

WIEDEŃ, (ZAP) — Na posiedze- 
niu Soiuszniczej Rady Kontroli w 
Wiedniu kanclerz Austrii Figl zako- 
musikował, że zwolnił z urzędów 1 
biur przemysłowych ogółem 270 tys. 
hitlerowców. Na zapytanie przed- 
stawiciela sowieckiego w Sprawie 
dalszych 450 tys. zarejestrowanych 
hitlerowców. Figi oświadczył, że 
chodzi tu o kobiety i osoby nieza- 
trudnione. (w) 

HAMBURG, (ZAP) — W pobliżu 
Hamburga aresztowano 35 osób, któ 


re obrabowały 5 wagonów pociągu 
towarowego, znaczną 


zabierając 
ilość zboża i żywności. (ow). 

FRANKFURT, m/Menem (ZAP) — 
Ponad 50 proc. żołnierzy z armii a* 
merykańskiej w niektórych częś- 
cach strefy amerykańskiej jest cho- 
rych wenerycznie. „Tendencia zwy- 
żkuje” — mówi komunikat armii, Mi 
mo zaprowadzenia 3-miesięcznego 
okresu ograniczeń dla żohiterzy, 
liczba żzachorzeńi nie zmnielsza się. 
Główny urząd lekarski armij amiery= 
kańskiej stwierdza, że takiej ilości 
chorych żołnierzy, jak jest obecnie, 
nie było dotychczas w całej historii 
armii amerykańskiej. 


Dymisja g 


ibinetu tureckiego 


świadczy © radykalnej zmianie polityki 
Czy nastąpi rewizja irakiatu w Montreux? 


LONDYN, (PAP); — Agencja 
Reutera komunikuje, że prezydent 
Izmet Imo, posiadajacy poparcie par- 
tii ludowo-republikańskiej, wybrany 
zostanie niewątpliwie ponownie pre. 
zydentem Turcji, Partia demokraty- 
czna poprze kandydaturę marszałkś 
Czakmata, byłego szefa tureckiego 
sztabu generalnego, Nazwisko gen. 


| Kasim-Karaseker wysuwane jest na 


stanowisko przewodniczącego zgro- 
madzenia narodowego. 

W przededniu pierwszego zgroma_ 
dzenia narodowego w naczelnych or- 
ganach obydwu partii daje się zau- 
ważyć gorączkowa działalność. Po 
niespodzianej dymisji rządu premie- 
ra Saradżoglu, w niedzielę, dnią 4 
sierpnia prawie natychmiast przy. 
stąpiono do tworzenia nowego rzą- 


Co nie podoba się Tsaldarisowi... 


du. Prezydent Inonu zwrócił się dò 
b. ministrą obrony narodowej i spraw 
wewnętrznych Redzep Feher i po- 
wierzył mu misję tworzenia nowego 
rządu. W niedzielę wieczorem Toz- 
poczęły się rokowania z działaczami 
politycznymi, Według ostatniej wia- 
domości, prócz prof. Hassan Baka, 
ministra spraw zagranicznych, nikt 
z ministrów, wchodzących w skład 
rządu Saradżoglu, nie wejdzie do no- 
wego gabinetu, 

LONDYN, (PAP). Zdaniem 
korespondenta dyplomatycznego „Daj 
ly Telegraph“ dymisja rządu turec- 


‘skich, przy reorganizacji 


rzowi partii republikańsko _ ludowej 
Peherowi. 
komunikuje z Ankary, że prawdopo- 
dobnie Inonu po raz trzeci wybrar/f 


Korespondent Timesa” 


zostanie prezydentem Turcji, Kores- 
pondent spodziewa się, że opozycyjna 
partia demokratyczna zgłosi votum 
nieufności dla rządu za metody sto- 
sowane w czasie wyborów, 


Jak donosi korespondent „Daily 
Mail* z Ankary nowy rząd turecki 


będzie szukać pomocy u rzęczoznaw. 


ców zagranicznych, zwłaszczą brytyj 
życia go- 
spodarczego ji systemu finansowego 


Reakcjoniści rzucają wyzwanie 


MOSKWA, (PAP). — Kotrespon- 
dent dyplomatyczny dziennika „Pra- 
wda“ zaznaczył, że w miarę zbliża- 
nia się daty plebiscytu w sprawie 
powrotu króla Jerzego do Grecji 
wzmaga się terror faszystów i mo. 


Turcji. Znaczna ilość głosów, uzy% 
kanych przez opozycję, przekonała 
rząd turecki o niezadowoleniu lud. 
ności z polityki wewnętrznej kraju. 


Lord Alexander 


kiego w niedzielę całkowicie zasko- 
czyłą Londyn, Zwycięstwo wyborcze 
partii republikańsko _ ludowej w w- 
biegłym miesiącu wydawało się po- 
twierdzać konsolidację sytuacji poli- 
tycznej w Turcji, Wobee braku im- 
formacji trudno jeszcze zdać sobie 


gwałtu. Zniszczenie greckiej federa-| dzynarodowemu ruchowi związkowe- 
cji pracy miało akurat miejsce w|mu i światowej demokracji, Wypad- 
czasie pobytu w Grecji wiceprzewod_| ki w Atenach, odzwierciadlające sy- 
niezącego Międzynarodowej Federa- | tuację w Grecji, wywołały oburzenie 
cji Pracy Leona Jouhaux, Reakcyf| międzynarodowej opinii demokraty- 
grockn rmaciła wyzwanie calemu miej cznej. 


narchistów. Przykładem wymownych 
praktyk rządu Tsaldariea jest likwi- 
dacja związków zawodowych. Nie to 


sprawę na czym ma polegać zmiana 
radykalna w polityce, czy ma ona 
dotyczyć polityki wewnętrznej, czy 


jedzie do Foryża 
PARYŻ, (PAP). — Premier bry- 
tyjski Attlee oznajmił, wyjeżdżając 


też zagranicznej, 15 sierpnia może 
nastąpić rewizja traktatu w Mon. 
treaux, zawartego w r. 1936, chociaż 
żadne z-państw zainteresowanych nie 
zgłosiło, jak tego wymaga umowa, 


nie znaczy, àe grecka kontodecacje| WQJSKA rządowe W, kontakcie ż wrogiem" 


pracy została przyjęta do Światowej Mała wojne wy Grecji 


Federacji Związków Zawodowych. 

Komisja Światowej Federacji w cza-| MOSKWA (PAP). Agencja Tassista okolicę odbywał się jednocze- 

sie pobytu w Grecji potwierdziła, że j . : GRA s źe: z : SĘ: SE. 1. 

grecka federacja pracy jest organi- da R PA ud pei : pi aiar osiki a wymówienia w przewidzianym trzy- 
Saa, wiboiaj (na inówóke ZG: Gree E żęatłannecia: piepio > 20tY-] miesięcznym terminie, Korespon- 
kratycznych i uprawniona do repre- wadziły zakrojoną na szeroką skalę|które zrzucały bomby burzące i za*| dent tego samego dziennika donosi z 
zentowania szerokich mas robotników | akcję pacyfikacyjną w okolicy O-|palające. Minister spraw wewnętrz-! Ankary, że dla zaznaczenia radykal- 
greckich. Właśnie to nie podoba się| limpu. Jak donosi dziennik „Ełleria*|nych oraz pomocnik szefa brytyj-| nej zmiany w polityce, wszyscy mi. 
Tsaldarisowi, który niejednokrotnie po dwudniowych walkach wojska jskiej misji wojskowej podobno przy| nistrowie dawnego rzadu z wyjąt- 
Czynił wysiłki, mające na celu rozbi- |rządowe zajęty miasteczko Agrira- glądali się akcji. W niedzielę dzien-| kiem ministra spraw zagranicznych 
cie greckiego ruchu zawodowego od |lon. Inne dzienniki donoszą, że w|niki doniosły, że wojska rządowe| Sakka, nie wejdą do nowego gabine- 
wewnątrz, Wobec nieudania się tych|akcji wzięły udział 2 dywizje poza |znajdują się medal w kontakcie z| tu, którego sformowanie prezydent 
wysiłków, przystapiomo do otwartego żandarmeria i że atak na górzy-|„nieprzyjacielem", Inonu nowierzył dawnemu sekreta- 


do Londynu, że na czele brytyjskiej 
delegacji w Paryżu stanie pierwszy 
lord admiralicji; Alexander. Oczeku- 
je się, że Ernest Bevin, brytyjski mi. 
mister spraw zagranicznych, w naj- 
bliższych dniach uda się do Paryżś 
Przed udaniem się do Paryża Bevin 
weźmie prawdopodobnie udział w po- 
siedzęniu rady ministrów. Z Dow- 
ning Street (rezydencja premiera 
brytyjskiego) donoszą, że po powro. 
cie z Paryża do Londynu premier 
odbył naradę z ministrem Bevinem, 
który już przychodzi do zdrowia, 
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Czy Anglia jest suwerenn. 


Problem suwerenności, 
jej braku — jest dziś dyskutowany 
na łamach prasy całego świata. Co 
znaczy to słowo? Jaki jest jego za- 
kres — i który to naród — może 
powiedzieć — jestem suwerenny, po- 
wiedzieć — į nie skłamać? 

Dla tromtadrackich patriotów na- 
stały ciężkie czasy. Suwerenność 
jako pojęcie pełnej, przez nikogo 
nie krępowanej — swobody działa- 
nia powoli istnieć przestaje. Tak jak 
w prawie wewnętrznym wolność i 
swoboda jednostki jest ograniczona 
zakresem wolności i swobody in- 
nych jednostek, tak i w prawie mię 
dzynarodowym, opartym po części na 
zwyczajach i ustnej tradycji, a w 


ograniczonej mierze na umowach — | Langrod 


redukowana /zesz. 3 — 1946 r.) — „podyk- drogą uda się mu znowu objąć daw- 


n ro-,iowany.. koniecznością ustalenia stolną, 


suwerenność państw 
jest suwerennością innych. A n 
śnie zakres zainteresowań p-ásiw - | 
im interesy jch szerszy 77 o. 

krąg, i kręgiem tym oga waja w «sq 
szą ilość krajów — tym kurczy sė 
i kurczyć się musi ich swobed” 
działania, chyba... chyba, że swobo- 
dę tą mieczem zdobywają. Ale, jak 
to nam doświadczenie wojen świato- 
wych wykazało — środek to niepew 
ny — kończący się w rezultacie 
straceniem suwerenności w ogóle. 

Jeżeli więc przyjmiemy zasadę, że 
pełna suwerenność jest tylko teore- 
tycznym pojęciem — musimy usta- 
lé sobie zakres i gradację suweren- 
ności poszczególnych państw. 

Siła ekonomiczna — oto podłoże 
wolności narodu. Bez niej suweren- 
ność jest tylko czczym frazesem. A 
że siłą ekonomiczną operuje dziś 
tylko ZSRR, Stany Zjednoczone AP 
i Zjednoczone Królestwo — o ich 
właściwie tylko suwerenności, ogra- 
niczonej również ale w miarę peł- 
nej — mówić można. Inne narody 
— czy chcą, czy nie chcą — swą 
suwerenność muszą dostosowywać do 
układu sił międzynardowych, a w 
polityce międzynarodowej pierw- 
sze skrzypce gra Wielka Trójka. 

Czy znaczy to, że prócz tej Wiel- 
kiej Trójki — nie ma wolnych na- 
rodów? Nie — znaczy to tylko, iż 
siły gospodarcze regulują zakres tej 
wolności. lm więcej tych sił — tym 
więcej wolności. A jeżeli komu zda- 
je się, że i w tym trójukładzie mo- 
carstwowym: mie istnieje gradacja — 
myli się, 

Anglia już po pierwszej wojnie 
światowej — musiała odstąpić pry- 
mat gospodarczy USA. Te ostatnie 
stały się bankierem świata. Po dru- 
giej wojnie — sytuacja brytyjska 
znacznie się jeszcze pogorszyła. W 
anglosaskiej spółce dominująca rola 
przypadła młodej, zamorskiej sto- 
strzycy. 

Angielscy mężowie stanu, bardzo 
czuli na punkcie swej niezawisłości 
narodowej, zagryzając wargi — mt- 
sieli się zgodzić na pomoc amery- 
kańską, niełatwymi obwarowaną wa- 
rinkami. Zarówno pożyczka, jak i 
układ w Bretton Woods skierował 
gospodarczą polityke Wiełkiej Bry- 
tanii — na nowe, e 1 niemiłe 


dla angielskiej dumy tory. W ukła- 


rzecz biorąc — partnerem, ale — 
w istocie — partnerem słabym, któ- 
ry wraz z szeregiem państw euro- 
pejskich i pozaeuropejskich — państw 
zniszczonych przez wojnę i ubogich, 
czeka na pomoc. Wzamian za tę po 
moc, godząc się na zmianę swej ca- 
łej, dotychczasowej polityki, tak mo- 
netarnej, jak i celnej. 

Odstąpienie od standartu złota, 
zniesienie ceł preferencyjnych — 
które m. in. leżą nu podstaw angiel- 
skiej polityki ekonomicznego impe- 
rializmu — to była operacja nad 
wyraz przykra. 

Akces do układu w Bretton 
Woods był, „jak to pisze Rudolf 


w „Państwie i Prawie" 


Poprawę w stosunkach polsko-czeskichi 
stwierdza min. pełn. Wierbłowski 


ARSZAWA, .PAP). — Korzysta- 
jąc z pobytu w Warszawie posła 
RP. w Pradze, ministra pelnomocne- 
go St. Wierbłowskiego, korespondent 
PAP zwrócił się do niego z prośbą 
o odpowiedź na kilką pytań, dotyczą 
cych stosmków polsko - czechosło- 
wackich, 

Jakie są stosunki polsko _ czecho- 
słowackie w chwili obecnej? 

W stosunkach polsko - czechosło= 
wackich niewątpliwie widzimy w 
ostatnim czasie odprężenie. które ro- 
kuje polepszenie, Są tego nowego 
stanu wyraźne oznaki, Wznowione 
w Warszawie rokowania o spłatę ma 
leżności za prąd elektryczny, dostar 
czony przez Polskę z elektrowni wal 
brzyskich do Czechosłowacji, zosta- 
ły tym razem zakończone podpisa- 
niem wmowy, Została również za 


| 


KURIER POPULARNY 


czy też|dzie tym Anglia jest teoretyczniejsunku kursowego funta angielskiego 


do dolara Stanów Z..A. P. i zabez- 
pieczenie tego kursu przed wahania- 
mi w dół i w górę, jak również da- 
żeniem do uzyskania na tej pod- 
stawie wydatnej pożyczki dłlugoter- 
minowej, która by pozwoliła na u- 
trzymdnię normalnej, nie obniżonej 
stopy życiowej oraz na szybką od- 
budowę powojenną”. 

„Bardzo niechętnie, po ostrych 
protestach w Izbie Gmin i Lordów, 
w prasie i na publicznej trybunie 
Brytyjczycy zdecydowali się odstą- 
pić w teorii i praktyce od zasady 
standartu złota”. Trzeba było rato- 
wać własną pozycję — już nie ban- 
kiera świata, lecz dłużnika, któwy 
zaciągając dług — marzy, że tą 


tradycyjną pozycję. A tymcza- 


wanta umowa o dalszym dostarcza- 
niu prądu elektrycznego do Czecho- 
słowacji, Uruchomiono bezpośrednią 
komunikację kolejową Praga —War- 
szawa, Uregulowano szereg kwestii. 
związanych z tranzytem, a rozmo- 
wy dotyczące tych zagadnień toczą 
się obecnie w Pradze, 

Atmosfera stosunków polsko - cze 
chosłowackich stale się bardziej 
przejrzysta. Powiedziałbym, że uka- 
zały się mowe horyzonty w tych sto 
sum.kach, 

Jak przedstawia Pan sobie, Panie 
Ministrze, horyzonty stosunków pol- 
sko - czechosłowackich, o których 
Pan wspomniał? 

Przede wszystkim chcę powie- 
dzieć parę słów o tych okoalicznoś- 
ciacii, które sprzyjają całkowitemu 
porozumiemwiu i przyjaźń polsko =- 


Jeśli Ameryka ot 
Wielka Bryłunia 


mówi współpracy 
opuści Pulestynę 


LONDYN, (PAP), — Przywódca| nia uchodźców europejskich w róż- 


parlamentarny Labour Party Her- 
bert Morris oświadczył: rząd brytyj- 
ski proponuje utworzenie 4 oddziel- 
nych stref w Palestynie — żydow. 
skiej, arabskiej, strefy centralnej 
(Jerozolima, Betieem) i strefy połu- 
dniowej „Negew* (okolice Gazy). 
Strefy arabskie i żydowskie będą po- 
siadały swój własny zarząd autono- 
miczny. 


Do kompetencji władzy centralnej, 
którą sprawować będzie mandata_ 
riusz, należeć będą sprawy komuni- 
kacji, finansów i obrony kraju. Plan 
ten — zdaniem Morrisona — umoż- 
liwi w najbliższym czasie osiedlenie 
100.000 Żydów europejskich, jak też 
dalszą emigrację żydowską do Pale- 
stymy. Rząd angielski wierzy, że A. 
meryka zgodzi się na ten plan i 
współpracować będzie finansowo i 
technieznie przy jego realizacji. Na- 
stępnie rząd brytyjski proponuje 
stworzenie komisji, któraby miała 
zająć się zagadnieniem rozmieszeza- 


nych krajach imigracyjnych. Sir 
Stafford Grips, popierając plan rzą 
dowy utworzenia federacji żydowsko- 
arabskiej w Palestynie, wypowiedział 
się stanowczo przeciwko zastosowa- 
niu represji, które w żadnym wy- 
padku do celu nie doprowadza. Stwo 
rzenie warunków dla pełnego samo. 
rządu tak Żydów, jak ; Arabów jest 
nieodzownym warunkiem dla rozwią! 
zania tego zagadnienia, 
zdania, że o ile Ameryka odmówiłaby 
współpracy w rozwiązaniu tego pro- 
blemu, utrudniłoby to wielce zadania 
Anglii, Przekazanie sprawy ONZ nie 
jest wskazane, gdyż spowoduje to 
niepożądaną zwłokę w jej rozwiąza- 
miu. Winston Churchill imieniem o- 
pozycji oświadczył, że na wypadek, 
gdyby Ameryka odmówiła swej 
współpracy w rozwiązaniu problemu 
pałestyńskiego, Anglia będzie zmu- 
szoną zrzec się mandatu opuścić 
Palestynę. 


i 


Niemcy chcą jedności politycznej 


BERLIN, (ZAP) — Niemcy swo- 
ią walkę o jedność połityczną pro 
wadzą na dwóch frontach. Na fron- 
cie zewnętrznym starają się prze- 
awdziałać rozbiciu na państwo fe- 
deracyjne, — na froncie wewnetrz- 
wym dążą do zmniejszenia rozbicia 
na partie polityczne, W tei akcji 
wewnetrznej niemałą rolę odgrywa 
partia jedności socjalistycznej SED. 
której kierownicy uzyskawszy po- 
łączenie partii social-demokratycznei 
z komunistyczną w strefie sowiec- 
kiej mie ustają w wysiłkach, ażeby 


to samo osiągnąć w strefach zacho- 
daich, I jakkolwiek wiadomości z 


podróży Piecka i Grotewohia po 
streiach zachodnich mówiły o opo- 
rze, wa jaki oni w swej akcji nap 
tykają, to jednak komórki partii 
SED, ntworzowe na terenie stref za- 
chodmich, rozwijaią już żywą dzia- 
łalmość propazapdową. I tak np. w 
Kołomii partie SPD i KPD utworzy- 
ły komitet dla przygotowania połą- 
czenia się z SED, Podobnie w Kas- 
sel, Essen, Duisburg i wielu innych 
ośrodkach. W Essen . Dwisburgut 
| przeprowadza się akcię propagan- 
dową w ten sposób, że w fabrykach 
wyłożono listy, na które maja wni- 


Ssywać swoje nazwiska wszyscy ci 
robotnicy, którzy są zwolennikami 
jedności politycznej w Niemczech. 
Jak donosi radio Moskwa, listy pręd 
ko zapełniły się nazwiskami, 
Tradycja „Ein Volk — Eine Par- 
tei* są jeszcze żywe. Starsi działa- 
cze robotniczego ruchu politycznego 
przypominają, že brak jedności 
wśród robotników amożliwił Hitle- 
rowi dojście do władzy. Dla nas iee 
dność Niemców dziś zawsze ieszcze 
budzi wątpliwość, czy pod czerwieę- 
nią sztandarów mie ukrywa się. ese- 


| 


| sowska trupia główka, 


Grips jes? 
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dlKto nie idzie naprzód — 
i cola się wstecz 

W rozgwarze przygotowań do re= 

R ferendum, w znojnych dniach żniw 


sem trzeba było ograniczyć swą su- | pod przygnębiającym wrażeniem ise 


werenność. Trzeba było podporzad-f 


kować się Ameryce, która cop eckiego pogromu — anomenen] 
s y — cof 


zresztą w polityce gospodarczej jest nieco o tym, iż w Polsce zdarzyła 
zrozumiałe — kieruje się zimnym się rzecz wielka. Zapomnieliśmy o 
egoizmem, o czym Anglicy przeko-| iym, iż naród polski, subskrybująa 


mali się na własnej skórze — na- 
głym cofnięciem pożyczki dzierżaw- 
nej, obowiązującej w okresie woj-} 
ny 


Pożycekę Odbu- 


dowy Kraju —, stwierdził, już nie 


masowo Premiową 


|po raz pierwszy w historii — że w 


Nad pozycją Anglii — warto szef sprawach najżywotniejszych, w spra 
zastanowić i warto wyciągnąć odpo- 


wach dotyczących odbudowy swej 
wiednie wnioski, Nie należy smug ojczystej ziemi jest on  solidarny. 
cić się „brakiem własnej suweren-f p iyare rozgrywki, choćby naj- 
ności, która jest i tak pojęciemh ię: kę 3 PE: 
względnym — i zachwycać cudząj PARAWA =P ca ZDM 
wolnością, a specjalnie tak szerokojj oczywistego dla każdego dobrego Pom 
rozreklamowaną wolnością angielskaf laka faltu, gż swoją ziemię własnym 


— i ona tak jak wszystko na tymi tylko trudem budować można. 


świecie — ma swoje cienie, | specyfi r SFARSIT 
R. Lessel | podane przez przewodniczącego Na- 
SEEM || czelnego Komitetu P., P. O. K. — 


| Karola Popiela — na uroczystym. zes 
braniu sprawozdawczym. 
) Uzyskaliśmy z subsłerybeji 
|/.664.818.000 zł. — którą to sumę 
zadeklarowało 1.905.6238 osoby. A 
czechosłowackiej. Jest to tak blis-fiwięc, dziś, gdy ilość obywateli pole 
kie pokrewieństwo obydwu słówiań-g skich w Polsce zamieszkałych — 
skich narodów, 


tradycja tysiąciet- g k ` 
nich stosunków kulturalnych i polity- | skurczyta stę do 24 niespełna milio- 


czerych w przeszłości, dzisiaj zaś de § nów, wobec 82 milionów w okresie 


i ustrój polityczny, opari g + 
PCOAJY CZNIE. MtO. DOME Oza AA) Pożyczka Narodowej — znalazło się 


è 3 > [O 
ty w jednym i w drugim kraju na zaj 


sadach demokracji ludowej, SoiuszeĄ pół miliona niemal ludzi więcej, letó- 
Polski i Czechos,owacii ze Związ- xt ; e 

kiem Radzieckim i wynikające z te- 7Y RZAOWA NOE ROPWZ "PA 
go wspólne linie wytyczne polityki IN. — podpisało — 1.450.589), Chan 


zagraniczaej stwarzaią szeroką pod- rakterystyczny jest również wzrost 


stawę do jak naibardziej bliskich i i f Eara 
serdecznych stosunków, Zresztą wj zainteresowania dla pożyczki wśród 
praktyce stosunków mjędzyaarodo- | maa chłopskich (ezterolerotny wzrost 
wych dyplomacja polska i czechosłoj „gasnłu wsi wobec Poż. Nar.) i ro- 


wacka współdziałaly ze sobą bezķ z , 
zgrzytów. Te okoliczności sprzyja- | 00 tniczych (trzykrotny). Jeszcze raz 


ją przyjaźni naszych państw.. Jest tez od pługa i ten od kielni pokazat, 
jednak okoliczność niezmienna, któ- HH że ma więcej zrozumienia: dla potrzeb 
ra narzuca nam kategorycznie Zgodę N braja — amiżeli ci, co — ni sieją, 
i przyjaźń. Jest to wspólny, odwiecz A „; orzą, oi, którzy chcieliby dobrze 
ny i nieubłagany wróg — zaborćzośćĘ REC! d A a Br 
niemiecka. Zbyt żywe w sercach i zarabiać — i nasilenie swego p 
każdego Polaka, Czecha czy Słowa-j tyemu skalą tych zarobków normu= 
ka są wspomnienia wojny i okupaciijfjją. Powtórzyła się historia z pierw- 
niemieckiej, an ozone | szych miesięcy po wyzwoleniu, gdy 
nia wspólnych walk i bohaterstwa , . A f r 
broni, ażeby trzeba było dłużej mő-$ PE. Poznał Log zastanawiał się dł 
wić o tym. Z tego wszystkiego co poj Warto, czy mie warto, gdy nie sze 
wiedziałem, jasnym jest, że musimyfjna azaber į mie szukał ciepłych Dom 
dążyć do zawarcia sojuszu z Czechoś sadek — lecz stanął do pracy — 
słowacją, itam, gdzie było to nieodzowne, choća 
Jak, zdaniem Pana Ministra, roz-Ñ by nawet najcięższe. 

strzyguięte zostanie zagadnienie Ten ekt, od strony wykononia 
przynależności państwowej Zaolzia? § SPRA SE 2% 


Chciałbym zwrócić pańską wwagę, || Pywatelskiego obowiązku, jest nidł 


Panie Redaktorze, w  pierwszymĘ “miernie ciekawy, lecz nie mmiej cien 
rzędzie na to, co łączy nas z Czechaj kawy — jest aspekt drugi P, P. O. 
mi i Słowakami, a nie ma to, co nash K, — jak sumy wcyskame zostaja 
dzieli. Powiem więc krótko. Sprawał rozprowad 

ta winna być uregulowana. Sądzę że I r Á ścisł 

w atmosferze przyjaźni uda się nam] < %% otroymasówy seiele dane — 
oczywiście nie bez trudu i nie odra- 9 *tóre stwierdzają, iż umi jeden grosz 
zu, zagadnienie to rozwiązać w spo-Hnie zostanie PTZETNACZONY NA COŚ ihm 
o moga NAA tak, aby NASZEJ nego, aniżeli w nazwie Pożyczki było 
e etyce Potrzeba pra "dobreil określ 5 SĘ to znaczy na odbudowę 
woli z obydwu stron, Równocześniej "aśrie kraju. Jeden pro mille, który 
jestem przekonany, że Polacy naj kosztowała sama akcja zostanie wy- 
Zaolziu * do ZA Azji równany — ze sprzedaży dyplomów. 
gnięcia, korzystać będą nada ze ŻE wiza: a 251 Cat 
wszystkich praw, jako obywatele Całość pieniędzy 790% już dziś TET 
bratniej, demokratycznej republiki Prowadzona — częściowo pomiędzy 
4 jako Polacy. przemysł, wieś, Warszawę, koleja 
itd, — azęściowo zaś otwarto redya 
ty na cele odbudowy. Obawy malkon- 
tentów, że sumy uzyskane z pożycza 
ki zostaną skonsumowańe, zginą w 


UWASA |H ana zmowa. z 
5 zę s z taszych niedoborach budżetowych — 
r 1 
uczestnicy Akcji Premiowej okazały się płonne. Budżet od peta 


Przez niedopatrzenie korektorskiej nego czasu jest ustabilizowany — 
kolejny kupon Akcji Premiowej, za- nie ma potrzeby równoważyć go ta- 
mieszczony we wczorajszym nume- kimi — wątpliwej jakości posumięm 
rze naszego pisma — zaopatrzony” ciami,. jak koneumowaniem SUM, 
został myinie w cyfrę „1“. Kaponii przeznaczonych na inwestycje, a ima 

isiejszy numerujemy wg właściwej westować trzeba i to szybko, gdyż 
kolejności. W związku z tym Uzel kto nie idzie się 
tnicy Akcji zechcą wyciąć 2 Kvi wstecz, 
PONY NR 1. 
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AKCJA PREMIOWA 


„KUBIERA POPULARNEGO*" 


DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
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KURIER POPULARNY : 


Kr 214 (284) 


Francja nalezy do nowych ludzi 


Deletyzm Trzeciej Repukliki—stanąć winien przed sądem mas ludowych 


Łagodny- wyrok wydany na 
Pierre Etienne Flandina, nie sta- 
nowi należytego potępienia całej 
działalności tego franeuskiego na- 
rodowego szodnika. Niestety, try- 
bunał wziął tylko pod uwagę sto- 
pień winy oskarżonego w związku 
z jego urzędowaniem, jako mini- 
stra spraw zagranicznych rządu 
Vichy. A urzędówanie to nie było 
długie, Trwało zaledwie 56 dni. 
Przez tak krótki okres czasu ko- 
laboracja Flandina z Nięmcami 
nie mogła się ujawnić w całej peł- 
ni. Może nawet rzeczywiście nie u- 
jawniła się. Może to nie była ko» 
laboracja w ścisłym znaczeniu te- 
go słowa, ale powolność wobec o- 
kupanta niemieckiego, wobec któ- 
rego Flandin czuł coś z obawy i 
coś z szacunku. 

Pierre Etienne Flandin był prze» 
de wszystkim — jak wielu innych 
Francuzów podczas ostatniej i po- 
przedniej wojny — defetystą. De- 
fetyzm francuski zaś — nie jest— 
jak to wiemy z doświadczenia — 
grzechem głównym. Jest tylko 
drobnym grzeszkiem. Podczas po- 
przedniej wojny Francja posiadała 
wielu wybitnych defetystów, że 
wymienimy tylko Józefa Caillaux, 
wielokrotnego premiera i ministrą 
oraz ministra Mailly, „Stary Ty- 
grys“ Clemenceau nie uwięził ich, 
ale posłał na wygnanie, aby nie 
przeszkadzali mu w dziele zwy- 
cięstwa ustawicznymi knowaniami 
w kierunku zawarcia odrębnego 
pokoju z Niemcami. Nie przeszko- 
dziło to bynajmniej, że obaj wy- 
gnańcy powrócili do kraju po 
śmierci „Starego Tygrysa“ i zaj- 
mowali w dalszym ciagu wybitne 
stknowiska w parlamencie i w rzą- 
dzie. 

DEFETYSTA 
Z CHARAKTERU 


Pierre Etienne Flandin był de- 
fetystą jeszcze przed wojną. W r. 
1932 przybył do Paryża jeden z 
dziennikarzy polskich, zaopatrzo- 
ny w list polecający do Flandina 
od ówczesnego ambasadora fran- 
cuskiego w Warszawie, p. Laroche. 
Dziennikarz ów zgłosił się do 
Flandina i uzyskał następujące o- 
świadczenie: 

„Na miłość boską proszę pana, 
jeśli ma pan jakiś wpływ na opi- 
nie publiczną w Polsce, niech pan 
tłumaczy Polakom konieczność 
oddania Niemcom „korytarza“, 
ponieważ ten skrawek stanowi 
jabłko niezgody miedzy Polską a 
Niemcami, a Francja nie zamie- 
rza bić się o ten skrawek'. 

(Cytuję z pamięci sens oświad- 
czenia Flandina, tak, jak mi to po- 
wtórzył w godzinę po wizycie u 
niego, ów dziennikarz). 

Flandin nie był jedynym francu 
skim defetystą przedwojennym. 
Drugim podobnym był Georges 
Bonnet, również wielokrotny mini 
ster. W okresie konferencji w Mo- 
nachium Georges Bonnet był mi- 
nistrem spraw zagranicznych w 
gabinecie Daladiera. Zachęcony 
sukcesem odniesionym w Mona- 
chium, Hitler wysłał do Paryża w 
grudniu 1938 r. Ribbentropa, aby 
uzyskać dalszą koncesję, tym ra- 
zem już zupełnie widocznie w od- 
niesieniu do Polski. Ribbentrop 
zażądał od -Bonneta wolnej ręki 
na wschód od Rzeszy i wyjechał 
z Paryża z wielemówiącymi nie- 
domówieniami. (Francuska „Żół- 
ta Księga“ podała szczegóły tych 
haniebnych rokowań). 


BEZKRĘGOWCY 
POLITYCZNI 
Takich Flandinów i Bonnetów 
było we Francji leglon, Skorum- 
powanv parlament przedwojennej 
Francji wydawał takich awantur- 
mtków politycznych, takich moral- 


bardzo wielu. Wybuch wojny po- 
mógł im wypłynąć na powierz- 
chnię życia politycznego i odegrać 
decydującą role w tragicznych dla 
Francji dniach czerwca 1940 r. 
gdy w Bordeaux, dokąd schronił 
się rząd Pawłą Raynaud, załamy- 
wał się moralny opór Francji, gdy 
na froncie Niemcy miażdżyli opór 
wojskowy dywizyj francuskich, 
Najwybitniejszym z tych wajen- 
nych defetystów poza Petainem 
był Camille Chautemps, kilka- 
krotny premier i minister ze stron 
nictwa radykałów, które dziś po- 
kutuje za błędy swych przywód- 
ców z owego krytycznego okresu. 
Z największego przedwojennego 


stronnictwa, radykali spadli obec |działających w życiu politycznym 
nie do roli nieznacznej grupki par- i publicznym Francji ną przestrze 


lamentarnej. Zmierzch Trzeciej 
Republiki pociągnął za sobą ró- 
wnież zmierzch partii radykałów, 
którzy Trzecią Republiką trzęśli. 

Czy ci wszyscy defetyści staną 
kiedykolwiek przed sądem? Czy 
zawiśnie kiedykolwiek nad nimi 
karząca dłań odrodzonej w Czwar 
tej Republice Francji? Bezprzy- 
kładna klęska Francji w r. 1940 
nie była tylko klęską wojskową 
wynikającą z przypadku, czy z 
jakiegoś zbiegu wyjątkowych nie- 
przyjemnych okoliczności, Prze- 
ciwnie, była właśnie sumą tych 
wszystkich złych sił moralnych, 


Kraj wielkich możliwości 


ińczycy chcą Zrca 


ni między jedną wojną a drugą. 
Po wielkich skandalach finanso- 
wych i politycznych, po słynnych 
aferach Stawiskiego, Oustrica, pa- 
ni Hanaut, w których bagno zanu- 
rzonych było po uszy wielu parla- 
mentarzystów i ministrów francu- 
skich — naród stracił swój pion 
moralny i doszedł prostą drogą 
do klęski w 1940 r. Ocknął się, od- 
rodził moralnie i dziś kroczy pe- 
wnym krokiem ku lepszej formie 
rządów, przebaczając wspaniała- 
mylnie tym, którzy swoje i naro- 
du sumienie obciążyłi ciężkimi 


grzechami niewiary i defetyzmu, 
pokory wobec najeźdźcy i współ- 
pracy z nim. Asy idą pod gilotynę 
lub do fortecy na resztę dni życia. 
Walety, jak Flandin, Bonnet, 
Chautemps wychodzą z gmachu 
trybunału wolni, lub z drobnymi 
karami. Inni wreszcie, jak Rey» 
naud i Daladier, którzy w najcięż 
szych dlą Francji chwilach nie wy- 
kazali dość hartu i zdecydowania, 
wracają dziś do czynnego życia 
politycznego, choć wątpić należy, 
czy odegrają w nim większą rolę. 

Nowa Francja należy bowiem 
do nowych ludzi. 


Aleksander Then 


lizować 


iestumeni polityczny Sun-fut-Senu 


Gdy cheemy wniknąć w istotę 
stosunków chińskich, musimy cof- 
nąć się do czasów sprzed pierw- 
szej wojny Światowej i zoriento- 
wać się we wpływach nurtujących 
ówczesne Chiny. 


S$un-fat-$en 

Działalność doskonale od lat 
rozwijającej się partii republikań- 
skiej, skupiającej wszystkie żywio 
ły narodowe i postępowe, walczą- 
ce z faudalizmęra mandarynów— 
doprowadza do proklamowania w 
r. Igra republiki. Duszą i twórcą 
jej jest Dr Sun-Jat-Sen. Ten wy- 
bitny przywódca narodu chińskie- 
go, z czasem przeradza się w jakąś 
mityczną, legendarną postać. — 
On organizuje od r. 1913 „Państ- 
wowa Partię Ludową“ tzw. Kou- 
mintang, którego zadaniem jest 
realizacja programu politycznego 
nowoczesnych Chin i przewodnic- 
two narodu. Program jej oparty 
jest na zdecydowanych zasadach 
socjalizmu. Zadaniem zaś unie- 
zależnienie się od mocarstw za- 
morskich i zjednoczenie narodu. 
Jeśli chodzi o program polityki 
wewnętrznej, to Sun-Jat-Sen uwa 
ża, że naród chiński jeszcze nie 
jest dojrzały do życia w pełnym, 
całkowitym ustroju parlamentar- 
nym. Dlatego do czasu aż ta doj- 
rzałość polityczna nastąpi, Kuo- 
mintang musi sprawować swą ku- 
ratelę polityczną nad narodem i 
stopniowo wprowadzać republi- 
kańskie formy ustrojowe. 


"8 
Czang-Kui-Szek 
i madame 

Po śmierci Dr Sun-Jat-Sena (r. 
1925), wodzem Chin staje się jego 
najbliższy współpracownik Czang 
Kai-Szek. Jeszcze za życia $un- 
Jat-Sena faktycznie kieruje nawą 
państwa. Ten dziś liczący 59 lat 
~= generalissimus chińskiej armii, 
głowa rządu centralnego, najpo- 
pularniejszy człowiek Dalekiego 
Wschodu — ma za sobą bogatą 
i, interesującą przeszłość politycz- 
ną. Od 20 lat stoi na czele Chin. 
Przechodząc przez twardą szkołę 
życia chińskiej rzeczywistości po- 
litycznej, walcząc ze zjednoczony- 
mi potęgami zewnętrznych i we- 
wnętrznych wrogów Chin — nigdy 
nie załamał się, kontynuując i re- 
alizując wskazania Sun-Jat-Sena 
— wyrażone w jego słynnym „Te- 
stamencie'. Od roku 1933 Czang- 
KRai-Szek jest premierem rządu 
nankińskiego, od 1933 naczelny 


nych bezkręgowców politycznych |wódz Chin, wychowany w trady- 


ejach anglosaskich — jednak wy- 
kształcenie wojskowe naturalnie 
odbiera w Japonii. 

W pierwszym okresie jego życia 
te wpływy japońskie są bardzo sil- 
ne. Później emancypuje się z nich, 
podpadając to pod orientację so- 
wiecką, to amerykańską. Ta ostat- 
nia do dziś odgrywa decydujący 
wpływ w Czung-Kingu, rezyden- 
cji rządu Czang-Kai-Szeka. 

Gdy mówi się o Czang-Kai-Sze- 
ku, momentalnie każdemu przy- 
chodzi na myśl pani Czang-Kai- 
Szek, popularnie zwana „Mada- 
me“. Dla nikogo nie jest tajemni- 
cą, jak szalony wpływ posiada na 
wodza Chin. Obdarzona nieprze- 
ciętną inteligencją i wybitnymi 
zdolnościami politycznymi, wy- 
chowana w Stanach Zjednockzo- 
nych, przesiąknięta do głębi naj- 
lepszymi cechami kultury anglo- 
saskiej, odgrywa w życiu politycz- 
nym Czung-Kingu ogromną rolę. 
Władając- płynnie wieloma języka 
mi europejskimi, przy nieznajo” 
mości żadnego języka europejskie 
go przez Czang-Kai-Szeka, — jest 
nie tylko tłumaczem w rozmo- 
wach z dyplomatami zagranicz- 
nymi, ale sama prowadzi najpo- 
ważniejsze pertraktacje. Pocho- 
dząc z wpływowej rodziny Sung, 
reprezentuje poważny odłam chiń 
skiej opinii politycznej. 

os e 
Komuniści 

Jeszcze za życia Sun-]Jat-Sena 
nastąpił zasadniczy zwrot Kuo- 
mintangu w stronę Sowietów. Po- 
czątkowo Czang-Kai-Szek konty- 


Anglicy zazdroszczą Z.S. 


nuował tę polityke i był wtedy 
wyraźnie popierany przez Związek 
Radziecki. Bezsprzecznie ten ©- 
kres przyczynił się bardzo do roz- 
woju chińskiej partii komunistycz 
nej. Rozwijała się ona od dawna 
na grucie zakorzenionych wpły- 
wów radykalnej opinii rosyjskiej, 
później głębokich sympatii pro- 
sowieckich. Tak więc Kuomintang 
po pokonaniu reakcyjnych gene- 
rąłów i innych przeciwników auto 
ramentu mandaryńskiego, znalazł 
na terenie Chin jedynego przeci- 
wnika w postaci wspaniale zorga- 
nizowanej i reprezentującej realną 
siłę — partii komunistycznej. 

Komuniści zarzucają Czang- 
Kai-Szekowi odstąpienie od idea- 
łów Sun-]Jat-Sena, tendencje ceza- 
rystyczne, mało demokratyczną 
linię polityki wewnętrznej, zbytnią 
zależność od kapitału anglosaskie- 
go, przedłużanie kurateli politycz- 
nej Kuomintangu. Żądają zwoła- 
nia Zgromadzenia Konstytucyj- 
nego i wyborów demokratycznych, 
Na czele komunistów stoi wybit- 
na postać chińskiego życia poli- 
tycznego, Mao-Tse. 


Wojny domowe 


Od zakończenia wojny Świato- 
wej trawiła Chiny wojna domowa. 
Była to z początku walka o wła- 
dzę między chińskimi generałami, 
popieranymi przez zwalczające się 
na terenie Chin mocarstwa. Japo- 
nia, Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone i Anglia ==- 
mą różnych generałów. Japonia 


przeważnie tych, którzy walczą z 
rządem centralnym, Stany Zjedno 
czone ząś popierają rząd Central- 
ny, Już w czasie tych walk w la- 
tach 1920—1I927 zarysowują się 
dwie zasadnicze siły polityczne: 
Kuomintang i komuniści, 

Wybuch drugiej wojny Świato- 
wej zastaje Chiny w czasie wojny 
z Japonią. Czang-Kai-Szek odra- 
zu znajduje się w obozie aliantów. 
Pomoc okazana Chinom przez a- 
liantów przyczynia się bardzo po- 
ważnie do zwycięskich walk na- 
rodu chińskiego, pozostających 
ciagle pod dowództwem Czang- 
Kai-Szeka, Zakończenie wojny z 
Japonią, oswobodzenie całego na- 
rodu chińskiego stawia przed nim 
zasadnicze pytanie: Jakie mają 
być nowe Chiny? W jakim kie- 
runku zwróci sie polityką Czung- 
Kingu. 

Coraz aktualniefszy staje 'się w 
Chinach testament Sun-Jat-Sena, 
nieśmiertelnego w pojęciach Chiń- 
czyków, który podniósł znaczenie 
Związku Radzieckiego i wskazał 
w nim naturalnego przyjaciela i 
sprzymierzeńca Chin. Ten pro- 
blem rozwiazania przyszłości Chin 
doprowadził do zatargów między 
komunistami a rządem Czang- 
Kai-Szeka. 

Jeśli chodzi o to, jaką drogą 
pójdzie naród chiński — to zade- 
cyduje o tym Zgromadzenie Na- 
rodowe. W ten sposób zakończy 
się kuratela polityczna Kuomin- 
tangu i okres „niedojrzałości poli- 
tycznej'. 

Aleksander Rowiński 


R.R. 


osiągnięć w jego strefie okupacyjnej 


Anglicy „którzy dotychczas — iak 
sami mówią — nie wiedzą jeszcze, 
jaką stosować politykę w swolej 
strefie okupacyjnej w Niemczech, za 
zdrosnym okiem przyglądają się ży- 
cit gospodarczemu strejy sowiec- 
kiej, zorganizowanemu tak, aby do 
niego mię tylko nie dopłacać, ale by 
wyciągnąć należaę odszkodowania z 
Niemiec. 


Korespondonci anglelscy, którzy 
zwiedzili strefę sowiecką, w spra- 
wozdaniach swoich, cytowanych 0- 
hecnie przez źródła rosylskie, Wy- 
suwają na czolo powiedzenie min, 
Mołotowa, że „Niemcy muszą mieć 


wiedzenia stwierdzają, 
wiosnę 1946 r, w strefie sowieckiej 
było czyfinych 26.000 fabryk i war- 
sztatów. W Turyngii 96 proc, prze- 
mysu przedwojennego pracije na 
pełnych obrotach, W Saksonii z ok. 
3,000 fabryk 2.600 zostało urucho- 
mionych. Wydobycie węgla brumat- 
nero osiągnęło niemal produkcję 
przedwojenną, a węgla kamientego 
60 proc, 


Koresporndenci angielscy musieli 
przyznać, że jakkolwiek w strefie 
sowieckiej nie ma nadmiaru żywno- 
ści, to jednak wszyscy mieszkańcy 
żywność tę mają, Praca, która wy” 


możność pełnego rozwoju pokojowe- 
gó przemysłu: i w świetle tego po- 


konano, jest olbrzymia. Wypetnia się 
wskazania poczdamskie oraz wolę 


że iuż na| narodu niemieckiego, 


wyrażoną w 
referendum, w którym 77 proc. lud= 
mości wypowiedziało się za upań- 
stwowłieniem przemysłu. Usunięcie 
hitlerowców z wszystkich przed” 
siębiorstw stąło się przyczyna wiel» 
kiego rozwoju życia gospodarczego. 

Korespondenci ang.elscy patrząc 
na wyniki pracy strefy sowieckiej 
nabrali przekonania, że Niemcy moż 
ma przerobić w państwo demokra- 
tyczne o przemyśle, pracującym dla 
pokoiu 


BOOOGOOCOOOOCOOCOCOCOGSORO 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 
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Wobec niewzmiszonej powagi I majestati 


Jedziemy na urlop.. 
z siebie ciężar obowiązków i *kło- 
potów, tak jak się zrzuca codzien- 
ną przyniszczoną suknię — i w 


brawszy się w nową piękną szatęldo handlarza i mówi: „A bójże się 
radości i beztroski, wsiadamy do|pan Boga. co pan woła?“ Na to za- 


iągu... 

Maleńki, wydzielony kawalek 
miejsca na drewnianej ławce prze 
działu, zmęczenie omdlałych mięś- 
ni... podejrzanej jakości lemoniada 
na stacjach, jakaś znajomość za- 
warta w pociągu... jakaś kłótnia. 
parę soczystych epitetów, miare- 
wy jednostajny stukot kół. granato- 
wa czerń nocy rozbłyskująca sno- 
pami świetlistych iskier i uczucie 
lepkiego brudu na twarzy, rekach 


i włosach... Te mniej więcej po- 
dróż.. wiecie jak to wygląda zna- 


cie uczucie tego dzikiego wprost 
zmęczenia 41 wrażenie, że się jest 
przyrośniętym do ławki... 

KRAKÓW 


Zawadzamy w przelocie Kraków, 
tak tylko między jednym pociągiem, 
a drugim, Wystarczy żeby zachły- 
snąć się pięknem jego murów i zdzi- 
wić, a może nawet zmartwić miesz- 
kańcem tego miasta, 

Cudowne, strzeliste wieże Kościo- 
ła Mariackiego... koronka Sukien- 
nica, wyniosła powaga Wawelu... 
zielona patyna dachów, które pamie- 
tają takie dawne, dawne dzieje... 
skupiona cisza krypty na Skałce. 
gdzie spoczywają tak bardzo już 
dalecy ed naszych ludzkich, drob- 
nych spraw, pod swymi kamienny- 
mi sarkofagami — tytani ducha. 
A wszystko to tonie w zieleni plant, 
w promieniach sierpniowego _ słoń- 
ca, w potopie afiszy głoszących *o 
majacych się odbyć  przedstawie- 
niach, koncertach, odczytach. 

Tak, Kraków. to miasto kultury. 
miasto sztuki i miasto dziwnego 
człowieka, miasto „psychicznego e- 
meryta”*. Bo tylko tak nazwać 
można mieszkańca Krakowa, które” 
mu nigdy i nigdzie się nie spieszy, 
który pozostaje zawsze o krok w 
tyle, który ustosunkowuje się ne- 
gatywnie do wszelkich reform spo- 
łecznych i postępu. Tego mieszkań- 
ca Krakowa charakteryzuje najlepiej 
okupacyjny warszawski dowcip: 


Listy da Redakcii 


Zła reklama 


Tow, Józef Iqubraństi pojechał 


oto jak nam opisuje swą podróżs 
nCieseylem się ogromie, że ma 
reszcie zobaczę polskie morze, Na 
twareach wszystlcich moich towarzy 
szy podróży czytałem takie samo ża 
dowolenie, Po cziernastu godzinach 
jazdy przybyliśmy do Sopotu. Otrzy 
maliśmy tam karty ną  śniadamie, 
obiad i kolaaję, Po krótkim marszu 
ze stacji ujrzeliśmy wreszcie mo» 
rze spokojne, majestatyczne mom 
nze. Patrayliémy przez długą ehwilg 
poważni i skuqieni,. Ala głód za- 
ozął dawać się nam we znaki, a pr 
ami przewodnika, ami kwatery, Zna- 
leźliśmy się na jakiejś opustoszałej, 
bezludnej plady, Zaczęliśmy się 
suwać brzegiem mona, W oddali 
widać jakies namioty, To pawnie 


nasze kwatery. Nie myliliśmy stę, 
Kartki na śmadamie opmewały, iż do 
staniemy je w kawiarni  „Warsza- 


wianka'. Mieliśmy dostać całodzien 
ne utrzymanie bezpłatnie, tytmcaa= 
sem w Warszawiance kazano nam 
dopłacić 25 gł. od osoby. Żądają 
od nas doplaty, bo.. Wydział Apro» 
wizacji przydzielił za mało żywno- 
ści, Czy Wydział Amprowizacji przy- 
dziękł również brudne filiżamk do 
kawy? Bo zastawa była taka, że i 
za darmo mie jadłbym tego gniada- 
mia. 

Po opuszczeniu — „Warsgawiamki* 
wstępuwjemy do sklepu by kupić so- 
bie mleka. Kupłeć oświadcza nam, 
że mleko jest tylko dla „naszych 
ludzi“. Nie bardzo rozumiemy oo to 
miało. ZNACZYĆ:+e 


W ponurym nastroju udaliśmy się 


zrzucamy|Na placu Napoleona stoi sobie je- 
gomość, który półgłosem woła „Roz- 


karabinów maszynowych. Elegancki 


|2 Sopotu do Gdyni, by zwiedzić port, 
„w dmiach Święta Morza do Gdymi 1| Wartownik portu oświadcza 


KURIER POPULARNY 


wszystko jest odległe i niewużne 


pylacze... rozpylacze,,. rozpylacze..., 
Elegancko ubrany pan podchodzi 


gadnięty odsłania połę płaszcza i 
pokazuje pouwieszane tam części 


pan ucieka w popłochu, a za nim 
biegnie śmiech zgrupowanej koła 
sprzedawey grupki przechodniów 
warszawskich i zjadliwe: „A, to 
szanowny pan na pewno z Kra- 
kowa“. 


ZAKOPANE 

I znów pociąg, znów parę godzin |> 
jazdy...  Wijeżdżamy w podgórskie 
okolice. Małe, urocze podhalańskie 
stacyjki... Maków, Poronin i wresz- 
cie Znkepane. Błękitno-szary lań- 
cuch Tatr... Kanciasty masyw Świ- 
nicy, spokojna granitowa twarz ry- 
cerzą — Giewontu, iglicą Kościel- 
ca i daleka różowość Czerwonych 
Wierchów. Jedyne na świecie miej- 
scenu. Tatry, Nis zeszpecą ich pięk- 
na i powagi an! wrzaskliwi wyciecz- 
kowicze,  zostawiający po : sobie 
skorupki od jaj i pudełka od 
unrrowskich sardynek, ami siąpiacy 
tak często w Zakopanem  „kapuś- 
maczęk*, ani wrzaskliwy jazzband 
dancingów. Zostaną zawsze takie 
jak dawniej, jak za czasów księ- 
dza Stolarczyka, i Chałubińskiego,.. 
dumne, wyniosłe i wspaniałe. Zo- 
staną ojczyzną szlachetnego zbój- 
nika i niedźwiedzia co to się z ga- 
zdom pobratał i Pon Jezusicka z 
naiwnych eaae na szkle. 


CZY TAK JAK PRZED WOJNĄ? 

Nie się nie zmieniło prawie w 
Zakopanem od czasów przedwojen- 
nych, Ten sam rząd fiakrów przed 
stacją, ta sama mocno przybrudzo- 
na biel góralskich portek z barwny- 


mi haftami parzenie i te same nie- 


odłączne, noszone nawet w upalne 
dnie kożuszki. Tak samo chętnie 
cepra (człowieka z dolin) wykiwał 
by smukły gazda i chętnieby go 
wiózł okrężną drogą do miejsca 
przeznaczenia, żeby więcej zarobić. 

Tak samo ryczą  sentymentalnym 


nam, 
zwolenia na zwiedzenie wyda- 
pitanax, W kapitanacię powie 
nam, Be karta wstępu do 
portu kosztuje 200 gł, baz względu 
na to, czy się posiada karty ucaest- 
nictwa, czy mie. Oczywiście niestety 
mie mogliśmy sobie na to pogwolić 
y rezygnować ze zwiedza 

mia portu. Nie ma co... przyjemna 
wycieczka, 

A cóż oznacza w takim razie pla- 
kat Ligi Morsikej „Poznaj Polskie 
morse i polskie porty 

W niedzielę udajemy się do Gdań- 
ska, Idziemy na molo i prosimy 
tnzy bilety. do Gdańska, Statki do 
Gdańska nie odchodzą. Więc dlacze 
go ogłoszenia. Nie wiem — odpowiada. 
da kasjerka, 

Nie chcqgo marnować czasu 
ponuję przejal ke po morsu. 
tych eo mają karty  uczestniotwa 
przejażdóka taka ma kosztować 86 al 
Na statku kadą nam zapłacić po 
40 gł za bilet, Kasjer tłomaczy, ża 
to mię jego wina, że zachodzi tu jaw 
kaś poydca, że nia nie wiedzą n 
znickach ma karty  uozestniotwa, 
Zrozpaczenmi i źli, po odbyciu 
cieczkki morskiej" _— wystedliśmy 
brzeg. Tak oto wyglądało nasze ze- 
tlanięcie z morzem, 

W mnzysałości, gdy Liga Morska 
zechce organizować talcie imprezy, 
niech zajmie się orgamieacją | wraz 
z wycieczką miech wysyła przewodni 
ka, by wie powtórzyło się więcej to, 
co było na Święcie Morza, by wy 
cieczkę uprzyjemnić, u mię upnzye 
krzyć'. 


ze 
je 


= 
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Jędrusia... 


zalew wyczynów sztuki ludowej. 
Jedna tylko maleńka różnica. 
Mniej luksusowych limuzyn, mniej 


wydatnych brzuszków ze złotą de- 


wizką, brylantów i srsbrmych lisów, 
a więcej przygarbienych pleców, któ- 
re dopiero teraz uczą się  rozpro- 
stewywać, więcej zmiszezony rąk 
i ubrań, noszących ślady nicowania 
i wielokrotnego latania. 


„Nie wiedziałam, 
wspaniałego może istnieć na Świe- 
cie... mówi mi mizerna, anemicz- 
na dziewczyna z łódzkiej fabryki. 
„Mój Boże, jak to dobrze jednak 
Na twarzy jaj ukazuje się 
uśmiech szczęścia į radości życia, 
uśmiech, który jej brzydką, wymi- 
zerowaną twarzyczkę zmienia w coś 
pełnego uroku i wdzięku. Ten u 
śmiech ża aa we sobie zawsze, 
gdy już za bardzo dokuczają mi 
swoimi biadoleniami różni znajomi 
malkontenci. 


że coś tak 


WESELE 


Znam Zakopane od dziecka, Nie- 
ledwie, że się tu wychowałam, Nie 
więc dziwnego, że górale uważają 
mnie za swoją, a nie za cepra. Nie 


W dnia 24.VII r- b. odbył się w 
Ministerstwie Rolnictwą i R. R. 
ziszd Wojewódzkich  Pełnomocni» 
ków Akcji Słęwnej. 

Celem zjazdu było podsumowanie 
dotychczasowych wyników pracy, 
oraz ustalenie wniosków: dotyczą” 
cych jesiennej akcji siewnej. 

Zjazd ustalił, że na Ziemiach Od- 
zyskamych, dzięki wydatnej pomo- 
cy Państwa w złarwnie — około 
130.000 ton, w ziemniakach — około 
140.000 ton, oraz sile pociągowej — 
ok. 4-200 ezymtych traktorów, obsta 
nę wiosną 1946 r. 1-350.000 ha. 

W wyniszczonychi powiatach wę” 
ijewództw starych rozdano rolni- 
kom ok. 30.060 ton ziarna siewne- 
goi ok. 10.006 ton ziemniaków. 

Wydatną pomac otrzymały naj- 
bardziej zniszczone nowiaty:* Ko- 
zienięę, Dębica i Maków. na które 
przypadło, na każdy powiat, ponad 
1-000 ton ziąrwa siewnego. 

W sprawie jesiennej akcji siew- 
nei Weijewódzcy Pełnomocnicy zło” 
żyli projekty planów: W projektach 
powyższych uwzględniono dalszą 
pomot Państwa w złarnie siewnym 
dla powiatów przyczółkowych wio- 
iewództw starych, oraz pomoc w 
złarnie siewnym i traktorach dla 
Ziem Odzyskanych. 

Wiążące plany, dotyczące —jeslen- 
i siewnei 1946 r. ustalone 
Komitecie 
Ekonomicznym Rady Ministrów w 
dn. 8.7. r. b. 

Następnego duia w Ministerstwie 


Po przejściowym zahamowańu, a 
nawet pewnym spadku wydobycia 
węgla, miesiąc lipiec wykazuje znów 
dość znaczny wzrost produkcii, Po 
raz pierwszy produkcja przemysłu 
węglowego przekroczyła granicę 4 
milionów ton miesięcznie, W lipcu 
planowano wydobycie 4.063.800 t, 
wydobyto zaś 4.082.850 t. to zna- 
czy, że plan produkcji wykonany 
został w 100,5 proc. Wzrost wydo- 
bycia jest niewątpliwie następstwem 
zwiększonego wysiłku polskiego 
górnika. Należy bowiem podkreślić, 
że i przeciętna dzięnna wydajność. 
obliczana na 1 robotnika, wykaązu- 
ie wzrost. Przekroczorio wreszcie 
granicę 1.000 kg dziennie. Jest to 


tangiem Morskie Oko, Trzaska, bar |dziwnego, że zapraszają na wesele, 
tak samo na wystawach | Wesele!,, Tylko tam można poznać 


psychikę zamkniętego, skrytego i 
chytrego górala. Tam zrzuca on 
maskę — jest sobą, „Pódźmy bra- 
cia, pódźmyz bijoć, bo nie mamy 
za co pijoć'.. chrapliwe, cudownie 
prymitywne j proste te góralskie 
nuty, a później ten taniec, Nikt 
chyba nie tańczy tak, jak górale, 
Wspaniała zwinność _ wysmukłych 
nóg i bioder, niesamowita precyzja 
każdego ruchu, namiętne oddanie 
się muzyce i wirowi, wyczucie każ- 
dego drgnięcia skrzypiec... a póź- 
niej litry i litry wódki, tozradowane 
chichoty dziewcząt na ławkach, 
charakterystyczne gardłowe zawodze- 
mie góralskich pieśni... zapach ży- 
wicy w chacie, niępokalana tym 
razem biel portek i guniek, pęki 
barwnych wstążek į znów wir ja- 
kiegoś szalonego, żywiołowego tańca. 


NA HALI... 


Po weselu odprawiamy rekolekcje 
na Hah Gąsiennicowej, skąd ro- 
bimy wypady w góry. Gnieżździmy 
się na pryczach w starym drew- 
nianym schronisku u Bustryckiej, 
razem z pchłami i oweami, Cza- 
sem wracamy na noc do schroni- 
ska, a czasem- zmierzch zaskakuje 


Rolnictwa i R. R. odbylo słę ko- 
leine- posiedzenie międzyministerłal- 
nej Komisji Siewnel. 

Zebranie rozpatrzyło i  przedy- 
skutowało sprawozdanie ałożome z 
przeprowadzonej  wiosemej akcji 
siewnej. _ stwierdzajac poważne 
zwiększenie obszaru zasiewów, 
które ma terenie ziem dawnych 
zbliżają sie do normalnych i wy- 
kazują znaczny postęp na Ziemiach 
Odzyskanych. |Przewkdywany plan 
zasiewów wiosennych został całko- 
wicie wykonany, a mawet pnrzekro- 
czony: 

Zrełeęrowany stan bieżących mmac, 
związanych ze żmiwami, wykazał 
trudności wykonania teji akcji na 
terenach repatriacji ukraińskień. 
Zbiory na powyższych obszarach 
przeprowadzi wojsko. 


Tatr 


ras ma grani, Co rano idziemy w 
góry.. Zostawiamy daleko za sobą 
drapiące się mozołem po klamrach 
Zawratu solidne rodzinki, panienki 
w pantoflach na korkach i mło- 
dzieńców w unrrowskich _„brezen- 
tach“ i zostajemy sam na sam Z 
ciszą. 

Jesteśmy już tak wysoko, że ma- 
my pod soba chmury.  Przewalają 
się pod naszymi stopami groźne 
szaro-sine chmury deszczowe lub 
wolno płyną białowołniste pogodne 
obłoczki... Gdzieś tam w dole mru- 
czy górski potoczek..  Odpoczywa- 
my... wszystko jest dalekie, odległe 
i nieważne, wszystko dziecinnie 
śmieszne wobec niewzruszonej po- 
wagi i majestatu Tatr.  Powolnym, 
rozleniwionym głosem zaczyna nam 
opowiądać Józek Noworyta. nasz 
przewodnik, jakieś te swoje cudne 
góralskie legendy. O Hanicee z pik- 
nom tważom, o Sabale į Janosiku:. 
Poweli zapada zmrok. Za późno że- 
by wracać do schroniska. Schodzi- 
my trochę niżej i kłądziemy się na 
posłaniu z pachnącej kosówki. Nad 
nami granatowe niebo. co 'chwila 
zataczając ognisty łuk spada gwiaz= 


da... „To -dusa górola, eo se tam 

gdzieś pomer“... — mówi Józek. 
K. JUCHNIEWICZOWA 
S] 


Zwiększają się okszary zasiewów 


wiosenny plan został przekroczony 


Na posiedzeniu plenum  Komist 
mieszanej, w dniu 20.7 r- b- powo- 
łaną została podkomisja dla spraw 
rolnych ! leśnych. złożona z przed- 
stawicieli; Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, Ministerstwa 
Leśnietwa, oraz przedstawicieli 
Zwłazków Zawodowych Pracowni- 
ków Rolnych i Leśnych, Zadaniem 
tej podkomisji lest, za pomocą po- 
szczegółowych badań, ustalenie do- 
tychczasowej wysokości płac po» 
szczególnych grup pracowników 1 
robotników, zatrudnionych w  rał- 
ułetwie ł opracowanie odpowiednich 
wniosków. które po przedyskuto- 
wania na pienwm Komisi miesza- 
nej, bedą w terminie do dnia 1.9 rb. 
przedstawione Prezydium Rady 
Ministrów przez Komisie Centrat- 
ną Związków Zawodowych. 


Unorimowanie płac w rolnictwie 


Uchwałą Prezydium Rady Mini- 
strów z dnia 18 lipca rb. powoła- 
na została mieszana Komisja Płac, 
celem opracowania danych, doty- 
czących uposażeń ogółu pracowni- 
ków i robotników. 


Komisja powyższa wykonuje swo- 


podkomisji ogólnych, 1O+ciu 


podkomisji branżowych, 


Od redakcji 
Tow. Artur Karaczewski, redak- 
tor naczelny maszego pisma powrócił 
z urlopu zdrowotnego i w dniu dzi- 


oraz 


je zadania za pośrednictwem  4-chlsiejszym obejmuje urzędowanie, 


przeciętna wydajność pracy całego 
przemysłu węglowego, 10 ziedno- 


czeń Zagłębie Śląsko Dąbrowskiego 
uzyskało jeszcze lepszy rezultat: 


1.057 kg węgla na głowę, Ziednócze-| przednich trzech miesiącach 


nia te juź w poprzednich 
cach przekraczały w 


Ponad cztery miliony ton węgla 


wydobyli w lipcu polscy górnicy 


palmiach na Ziemiach Odzyskanych. 


Niewątpliwie lepsze wyniki wydo- 


bycia w. lipcu spowodowane są też 
mwriejszą ilością świąt, które w po- 

(prze” 

miesią-| ciętnie po 8 świąt) nie mogly mie 


przeciętnej| zaważyć na ogclnym rezultacie wy 


wydajności dziennej granicę 1 tony| dobycią. 


ma robotnika, niektóre — jak Ziję- 
dnoczenie Chorzowskie przekrącza- 
ły nawet 1.200 kg na głowę. Ale o- 
gólny wskaźnik wydainości calego 
przemysłu węglowego obracał się/ 
w granicach 960 — 970 kg na gio- 
wę. Fakt przekroczenia granicy 
1.000 kg przez cały przemys! wę- 
glowy wskazuje, że wzrostowi ule- 


gła wydainość pracy również w ko- 


Dla porównania warto przytoczyć 
rezultaty wydobycia w okresie o» 


statnich paru miesięcy w zaokra- 
gleniu do tysiąca ton. A więc luty 
1946 r. — 3,28 6tys, ton, Marzec — 
tys. ton, Mai — 4.709 tys. ton, Czer 


wiec — 3.5380 tys. ton, Wreszcie fir 


piee 4,083 tys. tom, 
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ILŻEŃSKIE 


to mie rozklad, lecz zespolenie rodziny 


— [nne czasy nastąły — rzekła 
babcia Matyida do babci Genowe- 
ty. Dawniej jak się kawaler za- 
czynał o pannę starać; to konkury 
trwały i rok i dłużej. a jak się za- 
nos'o ma wesele, to całe miesiace 
wyprawe się szyło, nalewki nasta- 
wiało, a po ślubie przez parę dni 
ucztowano i tańczono. A ci mło- 
dzi teraz, to raz dwa się poznają, 
raz dwa po ślubie i kwita. 


Ślub raz dwa, ale i rozwód raz 


dwa — odparła gniewnie babcia 
Genowefa. I czy to cywilny ślub 
brali, czy kościelny, zawsze roz- 


wód uzyskać mogą- Mówią, że ta- 
ki cywilny ślub: to tylko na trzy 
lata... 

— A czy mie może być na dłu- 
żęj — tylko na trzy lata? 

— Cóż z tego, jeśli nawet na 
dłużej — ale rozwieść się zawsze 
moga. Obraza boska 1 tyle 
gniownie zakończyła babcia Geno- 
wela. 

— A może to i lepiej, tak się 
małżeństwo rozejdzie ho żyć 
w kłótni, to jeszcze większa obra- 
za boska — łagodnie wtrąciła hab- 
cia Matylda. 

Często się słyszy, łak starsze pa- 
nie lamentują tak nad upadkiem 
obyczajów.  Zdeiwiłyby się może, 
gdyby im wylaśnić, że nowoczesny 
ślub cywilny pomyślany jest jako 
instytucja bardzo trwała i że z tym 
rozwodem mio zawsze będzie tak 
raz, dwa». 

A więc iak to iest naprawde. 


ŚLUB KOŚCIELNY, A CYWILNY 
Przede wszystkiem należy przy” 
pomnieć, że i dawniej koniecznym 
-elementem dla ważności ślubu było 
spisanie aktu cywilnego małżeństwa, 
Tylko że przed wejściem w życie 
nowego Prawa Małżeńskiego reli- 
gina forma małżeństwa była obo- 
wiązkowa, a ksiądz jednoczył w 
sobie dwie godności: kapfana 
i urzędnika stanu cywilnego. Udzie 
tajac ślubm, dopefniał ceremonii re- 
ligiineł, a spisywał o tym akt mał- 
żeństwa — jako urzędnik. Dzisiaj 
te dwie funkcje zostały rozdzielo- 
ne. Ks'ęża w dalszym ciagu błogo- 


stawią związki małżeńskie, ale 
akty małżeństwa spisują Urzędy 
Stanu Cywilnego. Obowiązująca 


formą małżeństwa jest forma świec- 
ka. cywilna, jednakże każdy ma 
prawo wziąć ślub kościelny I w 
praktyce istotnie wiele, a prawdo- 
podobnie większość nowożeńców 
zawiera oprócz ślubów cywilnych 
także śluby kościelne. 


JAK TO TEST Z TYM 
ROZWODEM... 


Rozwód orzeka sąd cywilny. 
Ale rozwiazuje on tylko cywilny 
akt małżeństwa, nie ma prawa roz- 
wiązać ślubu kościelnego, do cze- 
go powołane są jedynie sądy du- 
chowne. 

Dla katofików _ przestrzegających 
przykazań kościełuych niewiele się 
zmieniło. Katolik rozwiedziony 
przez sąd cywilny nie może za- 
wrzeć powtórnie małżeństwa w 
Kościele Katolickim. Jeżeli w iego 
sumieniu taki ślub jest nieodzowny, 
to musi w myśl przykazań Kościo- 
fa zrezygnować z rozwodu. lub też 
starać się jak dawniej o unieważ- 
nienie małżeństwa w sądzie du- 
chownym. Wyrok rozwodowy sądu 
świeckiego upoważnia tylko do 
zawarcia po raz drugi małżeństwa 
cywilnego. 

Babciu Genowefo, czy już się 
uspokoiłaś? 


GDY OROJE MAŁŻONKOWIE DA 

ŻĄ DO ROZWODU 
sprawa lest prosta. W ciągi 
lat od wejścia w życie nowego 
Prawa Małżeńskiego, a więc do 
1 stycznia 1949 r. gdy małżeństwo 
trwa od trzech lat, wolno 
wieść się za wzajemną zgodą. 
(A więc babciu Genoweio, to nie 
ślub cywilny zawiera Się na trzy 
lata, a w ciągu trzech | powojen- 
nych łat, celem ułatwienia likwida- 
cii konfliktów, wywołanych wojna 
i długotrwałym przymusowym 
rozstaniem można w drodze + 
jatku uzyskać rozwód za wzajem- 
ną zgoda: Tryb udzielania rozwo- 
du za wzajemną zgodą jest prosty 
i szybki. Sąd nie ma potrzeby prze- 
prowadzać postępowania dowodo- 
wego. ustalać, która strona pono: 
si wine rozejścia małżonków, kuli- 
sy życia małżeńskiego nie  zostaj? 
odsłonięte. małżeństwo wostaje 
wiązane „bezboleśnie". Za 3 


trzech 


sie będzie to już takie pnoste-. 


roz-| K 2 
lata | uroczystości mickiewiczowskie, zor- 


GDY ROZWODU ŻADA STRONA 


NIEWINNA 
Sprawa również aie nastręcza wiel- 
kich trudrości. Współmałżonek 


zdradzony; opuszczomy, znieważony 
może spodziewać się rozwiązania 
małżeństwa; jeśli wzgląd ma do- 
bro małoletnich dzieci nie stoi te- 
mu ma przeszkodrie. 


GDY ORZECZENIA ROZWODU 
ŻĄDA MAŁŻONEK WINNY 
sprawa słę komplikuje. Jak postą- 
pi sąd, gdy małżeństwo chce zer- 
wać mie ta strona, która wiernie 
pilnuje domowego ogniska, ale na- 
przykład mąż, który lubił się oglą- 


Polski Zwiazek Zacho 


dać na ładne przyjaciółki żony? 
Co będzie, gdy strona pokrzywdzn- 
na przebaczyła winmnemu, a ten win 
ny ani myśli przepraszać, a wprost 
przeciwnie — grzeszy coraz wię- 
ceł, a wreszcie chce współmałżon- 
ka zostawić własnemu losowi i iść 
sam w nowe, według swego poje- 
cia plekniejsze i barwniejsze ży- 
cłe? Czy małżonek winny powinien 
uzyskać rozwód? Czy wzamian 7 
zmarnowanie życia jednej rodzinie 
ma otrzymać w charakterze premi! 
wolność 1 możność stworzenia no- 
wej? 

Na plerwszy rzut oka wydaje sie 
to możliwe. Art. 24 Prawa Małżeń- 


skiego, traktujący © rozwodzie skon 
struowany iest w ten sposób, że 
przyczyny rozwodowe wymienione 
są raczej przykładowo. Wymienie: 
nie ich poprzedza przepis natury 
ogólnej, z którego wynika, że sąd 
może orzec rozwód, jeśłi stwierdzi 
stały rozkład pożycia małżonków. 
W tym jednym zdaniu zdawałoby 
się, kryje się możność - uzyskania 
rozwiązania małżeństwa przez 
małżonka winnego. Niełatwia to jed- 
nak będzie sprawa, niełatwo będzie 
skonstrwować pozew w takim wy- 
padku. Bo cóż zawiniła porzucona 
żona? Czy nie pracowafa, ile tylko 
mogła, a nieraz ponad siły? Czy 


| 


przeciw nieuświadomieniu i złej woli 


POZNAŃ. (PAP). — W ostatnio 
uchwalonej rezolucji Polski Związek 
Zachodni z największą troską i nie- 
pokojem stwierdza. że w głosowaniu 
| ludowym blisko milion głosów od- 
powiadaiąc „nie“ na trzecie pytanie 
wypowiedziało się przeciwko naszej 
granicy na Odrze. Nisie i Bałtyku, 
przeciwko podstawie naszego eje 
podlegliego bytu narodowego i pań- 
stwowego. W tej liczbie znalazły się 
głosy nieuświadomionej narodowo 
części ludności autochtonicznej na 
ziemiach odzyskanych. Liczba milio- 
„na głosów „nie“ na trzecie pytanie 
referendum obejmuje jednak obok te 
go znaczną ilość ludzi, których od- 
powiedź „nie* na pytanie dotyczące 
naszej granicy zachodniej trzeba ok- 
reślić, iako zdradę narodową. Podali 
oni pomocną dłoń dla wrogów nasze 
go narodu i stali się faktycznie so- 
iusznikami dyszącymi żądzą odwetu 
Niemiec. Są oni dziś i będą w przy- 
szłości bazą dla wszelkich akcii 
skierowanych przeciwko naszemu 
krajowi. W związku z tym Polski 
Związek Zachodni wzywa wszystkie 
swoje okręgi i obwody do wzmoże- 
nia czuiności narodowej, do stawia= 
nia pod pręgierz patriotycznej opinii 
publicznej tych wszystkich, którzy w 
jakikolwiek sposób występują prze- 
ciwko naszej granicy. 

W drugiej części rezolucji omawia 
Się coraz częściei występujące akty 
prowokacji niemieckiej w stosunku 
do wszystkiego, co polskie, Ludność 
miem'ecka, która narazie pozostała w 
granicach państwa polskiego,  wi- 
dząc, że metody postępowania władz 
polskich różnią się zasadniczo od be 


stialskich metod, stosowanych przez 
N'emców w stosunku do ludności pol 
skiej, ulega coraz większemu rozzu- 
chwaleniu. Prowokacie te, niestety, 
nie zawsze spotykają się ze strony 
społeczeństwa polskiego z należytą 
odprawą. Przeciwnie. Znajdują się 
Polacy którzy mie pomni cierpień za 
danych naszemu narodowi przez 
Niemców, uwatwiają te prowokacje 
niemieckie przez gospodarczo nieu- 
zasadniowe zatrudnianie Niemców 


i chronienie ich przed wyjażucui do 
Niemiec oraz przez lekkomyślne po- 
sługiwanie się językiem niemieckim. 
Prezydium Zarządn Głównego wzy- 
wa wszystkie okręgi i obwody na 
Zemiach Odzyskamych oraz w wo- 
jewództwach śląsko - dąbrowskim, 
poznańskim i pomorskim do utworze 
nią w porozumieniu z partiami poli- 
tycznymi i organ zaciami społeczny- 
mi komitetów do walki z ażemczy- 
zną, 


była miewierna. A więc, jak to 
właściwie ma być? ona była pra- 
cowita, dobra. wierna, a om Spowo- 
dował rozkład pożycia małżeńskie* 
g% żąda rozwodu i ma go otrzy- 
mać? Jak to uzasadnić? Wreszcie 
przy pomocy najlepszych prawni- 
ków skarga jest gotowa. Lecz z 
pomiędzy wierszy tej kunsztowne] 
skargi wygląda ciężka, bolesna 
krzywda jednej ze strom 

Zaczyna Słę arcytrudna roła są- 
du. Nieraz bowiem rozwiązanie me- 
szczęśliwego choćby nawet z wi- 
ny iednej strony małżeństwa daje 
możność zalegalizowania małżomko- 
wi wimiemu związku, dawno już 
trwającego na marginesie pożycia, 
a rokuiącego nadzieje trwałości 1 
szczęścia. Wchodzi tu w grę mie- 
tylko los męża i żony, ale także 
i „tej trzeciej“ lub „tego trzecie 
go“ Wzzlędy te czasem mogą być 
bardzo poważne, jednak interes spo 
teczny wymaga  przedewszystk'em 
utrzymania dawnego związku. Po- 
czucie słuszności mogłoby być ta- 
two obrażone, gdyby winny został 
nagrodzoriy wolnością, a pokrzywe 
dzony ukaramy opuszczeniem. 

To też może się rozczaruje me- 
ieden współmałżonek, który  Fczy 
w tei sytuacji na łatwe wyzwolenie 
się z małżeńskich więzów. 

— Nie niepokój się, bahcin Ge- 
noweło, nie jest tak z tymi rozwo- 
dami raz. dwa. 


MARTĄ CYBULSKA 


Magisirai chce zlicy.ować 


meble Centr. Zarządu Przemysłu Włókienniczego 


(t) Centralny Zarzad Przemysłu| Miejski nie przyjął tego oświadcze-| informują, wywołał w Ministerstwie 


Wtókienniczego w Polsce, mający 
śwą siedzibę w Łodzi, prowadzi na 
terenie naszego miasta szereg agend 
i zajmuje w związku z tym całą 
masę lokali dla Zjednoczeń, skład- 
nic, biur etc. CZPW jest jednym z 
resortów Ministerstwa Przemysłu i 
na tej zasadzie, jako instytucja pań- 
stwowa nie powinien płacić komu- 
nalnego podatku od lokali. 


Tymczasem miejskie władze fis- 
kalne przesłały CZPW nakazy płat- 
nicze, opiewające na duże sumy. 
Mimo, iż CZPW wyjaśnił, iż jest 
podległą Min. Przemysłu, Zarząd 


We wrześniu wznowione zostanie 


rozdawnictwo darów amerykańskich przez miejski KOS 


(t) Rozdawnictwo darów amery- 
kańskich w postaci odzieży i obu- 
wia, które zostało w lipcu wstrzy- 
mane przez Miejski Komitet Opie- 
ki Społecznej z powodu wyczerpa- 
nia składów, zostanie, jak nas in- 
formują, niebawem wznowione. 

Miarodajne czynniki zostały za- 
wiadomione, że już wkrótce nadej- 
dą nowe przydziały dla ubogiej lud 
ności m, Łodzi. Po otrzymaniu trans 
portu, przeprowadzona zostanie in- 
wentaryzacja na składnicy miejskiej 
po czym Komitet Opieki Społecznej 


ogłosi o terminie przyjmowania po- 
dań zainteresowanych. 

Zaznaczyć należy, że miejski KOS 
załatwił w swoim czasie szereg po- 
dań, a nawet wydał już asygnaty na 
odbiór rzeczy, Asygnaty te nie zo- 
stały w wielu wypadkach zrealizo- 
wane z powodu braku odzieży. To 
też w pierwszym rzędzie załatwło- 
ne zostaną niewątpliwie niewykorzy- 
stane talony, uprawniające do otrzy- 
mania darów. 

Rozdawnictwo odzieży w szerszej 
skali rozpocznie się nie wcześniej, 
jak za miesiąc. 


Związek Zachodni demaskuje 


ukrywających się Niemców 


Przy Związku Zachodnim w okrę- 
gu lódzkim działa od kwietnia r.b. 
sekcja narodowo - społeczna, której 
zadaniem iest wyłączenie ze społe- 
czeństwa polskiego wrogich elemen- 
tów miemieckich i zdrajców narodu 
polskiego. W odpowiedzi na apel wy 
dany przez Zw. Zachodni do spo- 
łeczeństwa, wzywający do zaostrze 
nia czujności i informowania o ukry- 
wających się Niemcach i zdrajcach, 


Moskwa czci 


MOSKWA, (PAP). — W związku 
z przypadającą w sierpniu r.b. 120-tą 
| rocznicą pobytu A. Mickiewicza w 
Moskwie i ukazania się 


ganizowane przez Komitet Wszech- 


| 


napływają do Związku liczne zawia- 
domienia, które są przez Związek 
dokładnie sprawdzane, poczem, po 
zebraniu dokładnych danych są prze 
kazywane organom bezpieczeństwa 
i władzom sądowym. W lipcu wpły 
nęło do Związku blisko 200 takich 
zawiadomień. W najbliższym czasie 
znajdzie się na wokandzie sądów 
około 80 spraw. 


Mickiewicza 


| fowiański i radę miejską m, Mos 
kwy. 


Jedna z ulic moskiewskich, na któ) wowane zło i dążyć do usunięcia go.) 
„Sonetów | rej mie "kał poeta, zostanie przemiaj. Zatrzymamy się na kilku przykła- 
rymsikich" odbędą się tu 25 b.m. nowana na ulicę Adama Mickiewi- „o z ostatnich tylko czasów. 


|| 


| 


nid do wiadomości i wobec niewpła- 
cenia podatku lokalowego, opisał 
ruchomy inwentarz, meble itp., sta- 
nowiące własność CZPW, zapowia- 
dając, iż niebawem przeprowadzi li 


Przemysłu duże poruszenie.  Spra- 
wa oprzeć się ma o Centralny U- 
rząd Planowania (CUP) i ma być 
rozstrzygnięta przezeń w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Przemysła 


cytację, celem wyegzekwowania po-|i Ministerstwem Administracji Pu- 


datku. 
Ten, niecodzienny spór, 


jak A| 


Dzikie obyczaje 


blicznej, według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa — na korzyść CZPW, 


(Stg.) Tak jak zmagania pojas] była postrachem całej dzielnicy, któw 


i konspiracyjne zahartowały charakm 
tery ich uczestników i wpłynęły do- 
datnio na kształtowanie się ludzłich 
myśli i postępków — tak przeszłość 
okupacyjna wycisnęła swe ponure 
piętno na obyczajach pewnej części 
niezbyt rozwiniętych jednostek nas 
zego społeczeństwa, wykoszławiając 
zupełnie ich morale. Codzienne mies 
mal zetłenięcie się ze światem hitlem 
rowskich okrucieństw, z całą ohyda 
dzialania wroga, wypaczyło mniej 
odporne natury. To wszystko co by- 
ło dla ogółu tragedią į mieszczęściem, 
stanowiło dla nich nowe, wyjątkowe, 
anormalne warunki dla prowadzenia 
ciemnych interesów. Nie oglądano 
się na kodeks, na zwyczaje, nie pys 
tano o mie. Przyziemny, doraźny cel 
uświęcał środki, Zwyrodnienie całej 
tej galerii rycerzy lekkiego zarobku 
przyjmowało często  miebezpieczne 
formy, nie istniały bowiem żadne ka= 
mulce moralne. 

Z tym smutnym dziedzictwem po 
ołewpancie, z pozostałościami zapoży 
czonych, obcych duchowi polskiemu, 


obyczajów stykamy się, niestety, je-| 


szcze dość często. I „spuściźnie” tej 
winniśmy wypowiedzieć stanowczą 
walke. Nie można dopuścić do tego, 
aby bakcyl bezprawia, htórym wróg 


| zaraził pewną kategorię ludzi, dostał 


najmniejszą choćby pożywkę. Czy to 
w driedzimie życia politycznego, spo= 
łecznego, czy też w dziedzinie form 
codziennego postępowania poszcze- 
gólnych zakutych łbów. Winmiśmy 
każdorazowo sygnalizować zaobseT= 


W Warszawie pewna studentka 


rą terroryzowała į szamtażowała. 
Umieszkodliwiły ją w końcu władze. * 

W pociągach pełno teraz ludzi nie 
olereślonych zawodów, szukających 
zarobku, gdzie į jak się da, byle nie 
z uczciwej pracy. Przed wojną migdy 
mie zdarzyło się, aby normalny pod- 
różny zabrzymał bez potrzeby wyjąta 
kowej pociąg. Tymczasem ostatnio 
takie wypadki mają wciąż miejsce. 
Jakiś tam X. mieszkający 4 lm. od 
stacji leklsą ręką pociąga za hamai- 
lec, zatrzymując dalekobieżny pociąg, 
bo „musi“ wysiąść i ma duży bagaż. 
Nie go nie obchodzi, że dczorganicua 
je ruch, niepokoi obsługę kolei i pam 
sażerów, 

W Łodzi również miał miejsce gor 
szący wypadek. Prowadzono z sądm 
skazana na dożywocie Niemkę-mota 
derczynię, Gdy konwojujący znaleźli 
się z przestępczynią na ul, Narutos 
wieza, wzburzeni świadkowie oskare 
żenia usiłowali dokonać na niej Sa= 
mosqdu, Skazaną silnie poturbowa- 
ho. Z trudem udało się konwojentom 


uspokoić „pomocników“ sądu i „poe 
prawiaczy' wyroku. 
Tak nie można. Sąd wymierzył 


Niemce jedną z najsurowszych kam. 
Prawo lymchu wyszło już dawno z 
użycia nu całym świecie; nie będzie= 
my go tolerować u nas! 

Przykłady powyższe wskazują, że 
musimy jeszcze wiele pracować nad 
tym, by wpoić w ludzi poczucie Prita 
worządności i poszanowania prawa 
Każdy przejaw samowoli — drobny, 
czy wielki, tak, jak je przytaczaliś- 
my — musi być zdecydowanie tepio 
ny. Inaezej zapanowałuby anave"ta 
i zatryumfawałoby dzikie prawa 
dżungli... 
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WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, — tol. 2352-72 
Wojewódzka Kom, Milicji 


Obywatelskzej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 

Obywatelskie; — tel, 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-01 
Kom, Pow. MO, —tel. 185-2 
Pogot, Lekarskie PCK — tel, 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk Ubezp. — tel 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel, 199-006 


Redaktor Naczslny Kurie- 


ra Popul. i sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń i Eksped. — 256-37 


Dział prenumeraty 


DYŻURY APTEK 
p ola ZSEE R 
DYŻURY Popularny 

Dzisiejszej nocy ayżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), Głu- 
chowskieg, (Narutowicza 6), Kowal- 
skiego (Rzgowska 147), Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 41), Kahanego (Li- 
manowskego 80), Malczewskiego (ul, 


Śródmiejska 21), Smolena (Karolew- 
ską 48). 


— 26895 


aA ergere 
(TEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. | 
Godzieamie ciesząca się olbrzymim |drans prozy: 


powodzeniem komedia  Herczega 
NIEBIESKI LIS z udziałem gościn- 
nym znakomitej artystki Marii Gor- 
czyfńskiej oraz Jezierskiej, Daczyń- 
skiego, Pietraszkiewicza į Świder- 
skiego. Reżyseria Stanisława Da- 
czyńskiego. NIEBIESKI LIS grany 
będzie tylko do 25 sierpnia włącz- 
nie, wobec wyjazdu Marii Gorczyń- 
skiej na gościnne występy do innych 
miast Polski, 


TEATR KAMERALNY 
Daszyńskiego 34, 

Dziś dnia 6 sierpnia o godz. 19.15 
nrzem '!a komedia amerykańska 
Barry Connersa p. t aROXYt 
z udziałem Janiny Łukowskiej, Zo- 
fii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, 
Marii  Szumowiczównej, — Michała 
Meliny, Adama  Mikołajewskiego i 
Ludwika Tatarskiego. Reżyserował 
Jan Kochanowiez, dekoracje wyko- 
nali Ańtoni Bilas į Aleksander Jẹ- 
drzejewski. W dniu premiery kasa 
czynna od godz. 10-ej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIAĄ* 
OSTATNIE DNI! 

Dziś o godz. 19 piękna operetka 
E. Kalmana „MARICA* z udzia- 
łem: Elny Gistedt, Lucy Messal, 
Michała Ślaskiego i całego zespołu 
artystycznego, chóru, baletu i wiel- 
kiej orkiestry „Lutni“ pòd dyr. WŁ. 
Szczepańskiego. 

Bilety wcześniej do- nabycia w 
księgarni przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 102-a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 

UWAGA! Na żądanie P. T. Pu- 
bliczności powtórzenie operetki P 
Abrahama „WIKTORIA I JEJ HU- 
ZAR' z Elną Gistedt i Michałem 
Śląskim w rolach głównych. 

W przygotowaniu operetka F. 
Lehara „WESOŁA WDÓWEA"”. 


TEATR POWSZECHNY TUR. 
Codziennie GRUBE RYBY z Sol- 
skim i Leszczyńskim. 


CYRK NR 3 
Kościuszki 5/7 

Najpiekciejszy! Największy! Naj- 
rkazalszy. 

Codziennie, od godz. 16.30, w nie 
dzielę, wtorki, czwartki i soboty po 
południówi.. od godz, 16,30, 

Bilety w kasie od 10-ej rano. 
ibia ia « i 
UAWGA EMERYCI 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO! 

W dniu 10 cierpnia r.b. o godzinie 
15-tej odbędzie się w gmachu OKZZ 
przy ul. Strzeleckiei 2 zebranie or- 
ganizacyjne Związku Emerytów Za- 

rządu Miejskiego w Łodzi. 

Ze względu na ważność spraw 
(podwyżka emerytur kartki żywanoś- 
ciowe I kat. i t.p.) obecność wszyst 
kich emerytów: konieczna. i 

Komitet Organizacyjny. 


KOMUNIKAT. 
Wojewódzka Komisja do Spraw 
Upaństwowienia Przedsiębiorstw na 
Woiewództwo Łódzkie rozpoczęła 
urzędowanie. Przewodniczącym Ko- 
misii mianowany zośtał ob. Aleksan- 
der Burski, zastępcą przewodniczą 
cego ob. Dr. Bronisław Wojciechow 
ski. Biuro Komisji mieści się tymcza- 
sowo+w lokalu Wydziału Przemysło- 
wego Urzędu Woiewódzkiego przy 
Al, Kościuszki 85 w Łodzi. 
Ogłoszenia urzędowe Komisii za 
mieszczone będą w „Łódzkim Dzien- 
niku Woiewódzkim', którego redak- 
cią znajdnie się przy ul, Ogrodowei 
15 w Łodzi, 


C 


KURIER POPULARNY 


jutro. 
Za- 


dziennika. 23.20 progr. na 
Łódź: 23.30 progr: na jutro: 
kończ. aud. 4 hymn, do 253.35. 


ADIO 


falą 224 m. 
Program nma wtorek, 6 sierpnia 1946. 


OEO IR OOR OOBE OZORHOZOW 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 


Wwa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne". 
6.05 dziennik, Łódź: 6:20 progr. na| |. , ZDROWIE 
dziś. Poznań; 6.25 gimnastyka. 6.35| (dojazd tramwajem 9) otwarty od 
muzyka; Kraków; 7.00 aud, poran-|9 rano do zmierzchu. 

na. W-wa; 7.30 powt. najw. wiad.| : > : à 
dziennika- 7.30 muzyka. 8.20 infor- SPRAWOZDANIE 

macja ogólnopolskie. Łódź: sd) Z AKCJI ZBIÓRKOWEJ 
Rozmaitości. 8.40 Codzienny ode : r 

prozy: „Za holebem“ nowela H | Fundacja Stypendialna Towarzy- 


Sienkiewicza. 8.55 Skrzymka poszu-|stwa Burs i Stypendiów RP m. 
kiwania rodzin. 9.05 Przerwa. Kra-|Tad. Kościuszki przy Wyższej Szko- 
Ków: 11.57 Sygn. czasu i hejnał z z ; 5 
4: kW > e w Łodzi na pod- 
Wieży Marjąc. w Krakowie. W-wa: l Pedagogicznej d 
stawie zezwolenia z dnia 6 czerwca 


12.05 dżiennik. 12.30 muzyka. 12.55 £ 
„5 minut poezii. 13.00 Na ziemiach|br. Prezydenta m. Łodzi Nr XXSP 


Dn ck CE z a so —|-7 15/46 przeprowadziła dnia 
mowiańskich. 13. muzyka biad. zbió 

(transmn. z Pannat, 14.00 gł dla 29. czerwca br.. zbiórkę >: RAA 
dzieci (transam. z Krakowa). 14.35) PPROCY młodzieży ze środowisk 
z dziejów barbarzyństwa miemiec-| chłopskich i robotniczych, przygo- 
kiego w Polsce. Łódź w progr.|towującej sję do zawodu nauczy- 
ogólnopols. 14.40 Pog. dr. E. Eep- 


cielskiego w Wyższej Szkole Peda- 


kowskieg ? | 
w gogicznej w Łodzi. 


Kwadrans 


„O Mehofferze*. 
muzyki 


14.50 
operowej z płyt. 


15.05 Fel. sport. red. Le Szumles-| W wyniku akcji zbiórkowej uzy- 
kiego. 15410 Pog. J. Witkowskiej-|skano: 

Bodalskiej „Ochrona płazów i ga-| 142.828,60 zł (sto czterdzieści 
dów“. 15.20 Koncert rozrywkowy 


dwa tysiące osiemset dwadzieścia 
osiem zł 60 gr). 

Sumę tę przekazano zgodnie z 
§25 Regulaminu Fundacji na cele 


w. wyk H. Rostworowskiego 
śpiew. Fr. Leszczyńskeij — fortsp. 
15.40 Wiad. z miasta i prow. 15.45 
Koncert reklamowy. W-wa: 16.00 


dziennik. -16.30 enki REA stypendialne dla młodzieży chłop- 
w progr. ogólńopolsk. 17.50 „Nasze sko-robotniczej kształcącej się na 
Uzdrowiska" w opr. red. Wojnicza. Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
A sua, Ra świetlic robotnicz.|Łodzi. s 

- Reportaż . Julicza p. t „Fa- ó 
bryka maszyn narzędzi i okuć w Za Tymczasowy Zarząd: 
Fiotrkowei Trybunalskim* 2. Pły- ST. TRAWKOWSKI 
ty, 3. „Nowe oblicze naszej litera= 

tury“ pog. G. Timofiejewa. 4. Pły-| REJESTRACJA KART ŻYWNOŚCIO 
tr. W-wa: 18.30 Koncert P, R. WYCH TYLKO DO 15 bm. 
Łódź; w progr. ogólnopolsk. 19.00| Wydział Avrowizacii, i Handlu 
szy odczyt z ilustr. muzyczn. z|nodajie do wiadomości wszystkich 
płyt. mgr. St, Golachowskisgo z cy-| Spółdzielni wiiączońych dio miej- 
klu „Czołowe postacie historii mu-|skiej sieci rozdzielczej oraz posia- 
zyki* p. t. „Jerzy Fryderyk Haen-|daczy kart zaopatrzenia, że Spół- 


del", Katowice: 19.30 konc. pop. 
ork. symfon. W-wa: 20.00 dziennik. 
Łódź: progr. ogólnopołs. 20.30 Fra- 
pmenty ze „Smu nocy letnief" 
Szekspira w adaptach radiowej T. 
Markowskiego. 21.00 „Kołysanki“ 
w wyk. C Wêègrzynowskiejs przy 
fortepp W. Klimowiczowa. 21.20 
Przegl. wydawnictw *w opr Z. 
Ościenia, 21.30 Koncert życzeń. Kra 
ków 22.00 konc. rozrywk. Łódź; 
22.30 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzin. W-wa: 23.00 ostatn. wiad. 


dzielnię rejestrujące wszystkie kar- 
ty zaopatrzeńia na miesiąc Sierpień 


br, wycinają odcinek rejestracyjny 


I. N. 8.46. 

Zaznacza się, že rejastracja 
wiszysfkich kart zaopatrzenia ma 
m-c sierpień br. kończy się z dniem 
15 sierpnia br. 

Wszyscy zainteresowani wimni 
do tego dnia zarejestrować swe 
karty zaopatrzenia. Po wpływie te- 
go terminu żądna reklamacje 
uwzględniane mie będą. 


Repertuar kin łódzkich 


a P a a 


POLONIA 5 

ul. Piotrkowska 67 = „UWODZICIEL* 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 „PODWODNY PATROL* $ 
GDYNIA 

ml. Przejazd 2 „MEKSYKAŃSKIE NOCE* 
wl. Kilińskiego 123 „CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 
ml. Narutowicza 20 „JEZEBEL“ 


ul. Przejazd 1 „SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 


| ERA M. e 


*"z 


„SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


m. Zawadzka_16 „DOKRTÓR MUREK“ 
HEL 
ul. Legionów 2-4 „MEKSYKAŃSKIE NOCE* 
ul. Sienkiewicza 40 „DWAJ RYWALE* 
PRZEDWIOŚNIE 


„POWRÓT* 


ul. Żeromskiego 74-76 
WO NOŚĆ 


ul. Napiórkowskiego 16 „SREBRNA FLOTA* 


ać 


= Ag „PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ* 
ZACHĘTA 


m. Zsierska 26 „KWIAT MIŁOŚCI“ 


SEE - ZY TR. O Z EŃ ZOO O GR RI A 
BAJKA j 
w. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
wl, Kilińskiego 178 
EKORD 
nl. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZ) 
Ruda Pabianicka 
ŚWI 
„Balucki Rynek 5. 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


„CYRK“ 


„PROFESOR WILCZUR* 


„JA TU RZĄDZĘ* 


„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ“, 


„CZEKAJ NA MNIE* 


NAD STAWEM, 


Początek seansów: w dni powsze dnie o godz, 16, 18 i 20: w niedzielę 
{ święta o goda. 14. 16. 18 | 20. 

Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie | Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
dziny później £ zn. w dni powszednie o godz. 15,30, 18,30 į 20,30 w nie 
dzielę | Święta pierwszy seans o godz. 14.50. Oświatowy — 2 seanse dzien- 
nie: godz. 17 18,80. Niedziele į; święta 15.30, 17 į 18:80. 

Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz, 16, 
18 i 20 w niedziele i Święta o godz. 12, 14 16 18 I 20-ej. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord", „Wolność“ į „Roma“ dla 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe: odbywa się w Ra- 
dzje Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—18-ej. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 
seanse: 

Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- 


„ lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


Str. 7 


Jak fo bulo z remią? 
K.D.5. wyjaśnia 


W związku z notatką, iaka się uka 
zała w „Kurierze Popularnym zZ 
dnia 25 lipca r.b.. p.*. „Jak Wydział 
Opieki Społecznej załatwia podania 
Ministerstwa“ — Wojewódzki Komi- 
tet Opieki Społecznei podaje dó wia 
domości poniższe wyjaśnienie: 

Akta sprawy, związanei z przy- 
znaniem renty ob. Trzęszkowskiej 
Józefie, zam. w Kolumaie na terenie 
pów. łaskiego, zostały przekazane 
dò Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, 
który w daiu 13 maja r.b, z kolei 
przesłał je według kompetencii tery- 
torialnei do załatwienia  Starostwu 
Powiatowemu w Łasku, Starostwo 
wypłatę rent zaleciło miejscowemu 
Komitetowi Opieki Społecznej, 

Do Komitetu ob. Trzeszkowska 
zgłosiła sie w pierwszych dniach 
lipca ale nie zastała  kierowaiczig 
Komitetu, Pozostawiła swój adres. 

Kierowniczka Komitetu była dwu- 
krotnie w Kolumnie w pierwszej po- 
łowie lipca i wysyłała za każdym ra 
zem do ob. Trzeszkowskiej gońca, 
aby przyszła po pieniądze do PUR-u 
w Kolumnie, Nikt iednak po pienią- 
dze nie zgłosił się, W drugiei polo- 
wie lipca r.b. kierowniczka Komite- 
tu 


pracowniczkę Komitetu ob, Orsicz, 
która zawiozła ob. Trzeszkowskiej 
rente za 4 miesiące. P 

Ob, Trzeszkowska iest staruszką 
zamieszkałą w Kolumnię przy dzie 
c'ach w pięknie i starannie utrzyma- 
nej willi i komfortowo urządzonym 
mięszkaniu. 


Obrót przekazów 
z Gzechosłowacią 

w Spraw 3 

telef. -telegr. 

Pocztowymi 


Na podstawie umowy 
ruchu pocztowego i 
między Zarządami 
Rzeczyposp. ' Polskiej i Republiki 
Czechosłowackiei z dniem 1 lipca 
b. r. została wiprowadzona, między 
tymi krajami wymlana przekazów 
pocztowych : pobrań do wysokości 
300 — fr, zł. 


O warunkach i sposobie nada- 
wania oraz podejmowania przeka- 
zów w obrocie z Czzchostowacją 


informują wszystkie mrzędy pocz- 


wysłała do ob. Trzeszkowskiej |towe. 


Apel Wydziału Zdrowia Publicznego 


W dniach 28, 24 i 25 lipca r. b. 


przeprowadzone zostało na terenie 
m. Łódzi masowe tępieme szczi- 
rów i myszy. 


Wydział Zdrowia Publicznego Za 
rządu Miejskiego w Łodzi apeluje 
do wszystkich obywateli obowiąza= 
nych do wyłożania trucizny na te- 
renie własnych lub administrowa- 
nych przez siebie obiektów, aby 
przyszłi z pomocą sprawdzającym 
wyniki odszczurzania Dozorom Sa- 
nitarmym przez składanie  sprawo- 
zdań o wynikach tej akcji. 


Sprawozdania, zawierające ma- 


stępujące dane: 

1) adres odszczurzawego obiek- 
tu (posesja: plac, sklep i tp), 

2) nazwisko i imię właściciela 
względnie zarządcy, 

3) liczbę szczurów podłych, zna- 
lezianych na powierzchni, 

4) czy żywe szczury jeszcze Się 
poka zija 


powinny być nadsyłane pod adre- 


sem Wydziału Zdrowia Publiczne- 
gò — Oddziału Sanitarnego (ul. 
Piotrkowska Nr. 113, I miętro, po- 
kój 116), 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 
Dz: KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL 1 Maja 3 
DR. KONDRACKI specjalista cho. 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 


towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


Dr LIBO 


ALEESANDER, choroby 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA. chó. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska “Nr 
197 m, 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa | gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 8—10 
i 38—7.ej popoł. Tel, 260-01, 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—7. -1791 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz* 


nych. Piotrkowska 109, m, 6, II pię' 
tro. Tel. 138-52. —929 
Dr med, SIENKO KSAWERY 


(z Warszawy), specjalista chorób 
skórnych, <wenerycznych, pęche. 
rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
w godz. 12—2 1 4—6. Tel 205-55. -232 


Dr J. VOGEL. ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel 


ty 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 


jamy ustnej 1 zebów. Pracownia zę” 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 
——— ona | — — 


Dr med, KONDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób _ wenerycznych 
i skórnych. Piotrkowska Nr 106, 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 
—%027 


Kupno i sprzedaż 


DO SPRZEDANIA szczenieta - se- 
terki irlandzkie. Piotrkowska 48/2. 
Zgłoszenia po południu. 


KUPUJEMY ZŁOM srebra (używa-| ZAGUBIONO na 


ne przedmioty, monety) w każdej 


„MECHANIK“ Naprawa maszyn do 


„|szycia i rowerów, kupno, sprzedaż, 


zamiańa maszyn zwykłych na gabi. 

netowe. Kupuje kauczuk, igły, lakie“ 

ry. Piotrkowska 70. REDZIA, 
—1925 


Zaofiarowanie pracy 


ZECERA, maszynisię drukarskiego o- 


raz pedalarza — przyjmie drukarmia 
aPłomienie«, Łódź, ul. Zachodnia 68. 
-2015 


FRYZJER potrzebny od zaraz na do 
brych warunkach, Plac Wolności 6. 
—021 


Różne 


RADIOAPARATY naprawa, strojenie, 
budowa — szybko — tanio — facho- 
wo — Precisiqns-Radio, Sienkiewi- 
czą Nr 2 5 -1838 


ZOSTAWIONO w tramwaju lub w 
Pośrednichwie Pracy materiał na su 


knię. Raczyńska Janina. Kilińskiego 

Nr 18. —W026 
Zagubione dokumenty 

UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity- 


mację tramwajową na m-c lipiec na 
nazwiska Czarnecki Tadensz, ul, Ma- 


łopolska 30, —2020 
UNIEWAŻNIAM skrądziony dowód 


tożsamości. kartę pracy na nazwisko 
Basiński Antoni, m, Targowa 41. 


UNIEWAŻNIAM skraóziony indeks 
akademicki na nazwisko Łoboda Ro 
man, ul, Sienkiewicza 30, —2023 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książe 
czkę wojskową i różne zaświadcze= 
nia i dokumeniy wojskowe na naza 
wisko Dymek Józef. Kolonie-Skotni- 
ki, gm. Ludzmierz, —20026 


UNIEWAŻNIAM zagubiony bilet tram 
nazwisko So- 


wajowy (naczny) na 

kołowska Maria, nl, Prądzyńskiego 
Nr 34, —2%025 
UNIEWAŻNIAM —zagubiomą kantę 


ewakuacyjną (z za Bugu) na nazwt 
sko Blelski Jan, ul. Piłsudskiego 21. 


—2024 
trasie Karsznice — 
Poznań dowód kolejowy wystawie. 


ilości. Laboratorium, Pl. Wolności 2|ny na nazwisko Kowalski Józef, ur. 
m, 2 w podwórzu na lewo w godz.|18/7 1919 r. zam, Kuchary. pow, Ja= 
8—15. —1971 | rocia, d 


tsk) Jak to już wczoraj domosiłiś- 
my, piłkarze moskiewskiego „I r- 


peda“ przybyli wczoraj samolotem 
do Warszawy. Z ich przybyciem 
rozpoczyna się między sportem pol- 
skim a radzieckim okres stosunków, 
których polska opinia sportowa już 
od dawna się domagała, 


Sport radziecki przez długi okres 
czasu był nieznany na arenie mię- 
dzynarodowei.Głucho było o nim na 
łamach pism sportowych w latach 
przedwojennych, to też przy pierw- 
szej okazjii z wielkim zainteresowa* 
niem przyjęte zostały wiadomości 
o pierwszym występie zagranicą pił 
karzy radzieck'ch, w roku ubiegłym 
w Anglii, kiedy to zademonstrowali 
w ojczyźnie fotbolu swoją wysoką 
klasę i naiwyższy poziom techtiicz- 
my. Jednocześnie zaś zaczęły prze- 
nikać wiadomości, świadczące o mie | 
spotykanym w żadnym kraju naj 
świecie stopniu umasowemna spor 
tu w Związku Radzieckim. 


Zapowiedź przyjazdu jednei z nai- 
lepszych drużyn piłkarskich, pow-; 
tórzona przez nas w ubiegłym ty- 
godniu za „Przegladem Sportowym”. 
wzbudziła też w naszym mieśc'e 
zrozumiałe zainteresowanie. W 
pierwszei chwili mogło zaistnieć 
pytanie, czy nasze władze piłkar- 
skie zgodzą się na doprowadzenie 
do spotkania również w Łodzi. U- 
ważal'śśmy wówczas, że spotkałaby 
nas w razie nieprzychv'nei decvzi' 
krzywda ze względu na olbrzymie 
zainteresowanie i popularność, jaką 
w naszym mieście cieszy się p'łka 
nożna. Obawy nasze jednak okazały 
się płonre i Łódź została wyraźnie 
uprzywi'eiowana, ponieważ piłkarze 
„Tornedo* mogą rozegrać w Polsce 
zaledwie dwa mecze. a z tych je- 
den ma się odbyć właśnie w Łodzi. 


Jak już o tym p'sal'śmy wczoraj. 
w Warszawie przeciwnikiem gości 
radzieckich będzie reprezentacja 
PZPN.Skład iei nie został jeszcze 
ustalony. Jak donosi wczorajszy 
„Przeglad Sportowy“. miał wczoraj 
przybvć do Warszawy kpt PZPN 
pł. Reyman w cęlu wyznaczen'a 
naszej reprezentacyjnej  iedenastk* 
Mamy nadzieję. że nastąpi to już w 
na'bFższvch dniach. o czym też nie 
omięszkamv natychmiast zawiado- 
mié nszych czytelników. A 


Pon'edz'atkowy „Przegląd Spor- 
towy przynosi imteresuiącą rozmo- 
wę z trenerem znakom`tej drużyny 
radzieckiej Mastowem Ze wzgle- 
du na zainteresowanie, iakie w zwia 
zku z maiacymi się odbyć spotka- 


niami istnieje wśród _wszystkich 
zwoleników _ sportu  p'łkarskiego. 
przytaczamy wypowiedzi. iakie 


przedstawiciel „Przeglądu Sporto- 
wego usłyszał od radzieckiego tre- 
nera. 


Sensacię na wczorajszym spot- 
kaniu Grochów — Polonia uczynili 
piłkarze Torpedo, którzy ziawili się 
na kilka minut przed rozpoczęciem 
gry. 


W przerwie przedostaliśmy się do 
loży zaiętei przez ekspedycję mo- 
skiewską. Rozmawiamy z trenerem 
Torpedo p. Masłowem. 


cemy pol 


Po przyjeżdzie niłkarzy radzieckich do Wortówy 


— Jakie wrażenie zrobił na panu 
mecz? 

— Uderza mnie wielkie tempo. 
Gra jest bardzo żywa, ciekawa, przy 
jemna dla oka. Dziwi mnie bardzo 
sły stan boiska, jest bardzo twarde, 
bez trawy... No i ta piłka. Jest o 
wiele za lekka, Przy takim wietrze 


trudno uią dobrze kierować, 


Podoba mi się bardziei Polonia.| dziowie 


strzegdlnych, Poza tym u mas sẹ 
nie ingerują tak często, 


Bardzo dobrze grają jednak obie pa-| zwłaszcza gdy powody są napraw- 


ry beków. Macie niezłych piłkarzy. 

Nie rozumiem dlaczego tak słaba 
iest współpracą między sędziami 
autowymi a sędzią głównym. Wsku- 
tek tego wiele. błędów jest niedo- 


dę dziecinne. 


— Jakie są pierwsze wrażenia pa 
ma drużyny z przyjazdu do Polski? 
— Polska interesowała nas bar- 
dzo. Cieszymy się, że-mamy mož- 


Wyniki mistrzostw iekkoatletycznych 


OM TUR-owiec ustula rekord dnia — 
niestieły poza konkursem 


(P) Podajemy szczegółowe wyni-lRytys (TUR), 3) Maciaszczyk 


ki osiągnięte w mistrzostwach lek-| Wszyscy — 1,68. 


koatleytcznych okręgu łódzkiego, 
których ze względów technicznych 


nie mogliśmy drukować wczoraj. 


W poszczególnych konkurencjach | 45,72; Bobiński (ŁKS) 44,61; 
‘sa one następujące: 


PANOWIE. 
400 m — 1) Kozłowski (Zjedn.) — 
54,8; 2) Sysak (TUR) — 55,3; 3) Ko- 


-| mar OM TUR (Tomaszów) 55.8; 


110 m przez płotki — 1) Maciasz- 
czyk (ŁKS) 17.6; 2) Szmidka (Kru- 
sche i Ender). 3) Kuciński (ŁKS). 

800 m — 1) Markus (ŁKS) 2.13,8; 
2) Jabłoński (DKS) 2:13,9; 3) Krzy- 
stanek (ŁKS) 2:14; 

200 m — 1) Lipowski (DKS) 23,3 
(trzecie mieisce w klasyf'k, państwo 
wej — przyp. red.); 2) Paliński (Bo- 
ruta — Zgierz) 24,0; 3) Cieśliński 
(DKS) — 24.9. 

5,000 m—1) Półtorak (DKS) 16:41; 
2) Kujawa (Boruta) 16:49; 3) Niciń- 
ski (ŁKS) 18:03. 

Skok w zwyż — 1) Szmidka; 2) 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Rzut dyskiem — 1) Maciaszczyk 
35,15, 2) Prywer (ŁKS) 34,96; 3) Wy, 
rzykowski (Boruta), 


Oszczep — 1) Rytczak  (Zjedn.) 

Kubik 
paru) 43,75. 

400 płotki — 1) Maciaszczyk 65,1; 

22) Szmidka 667; 3) Pawłowski 
| DKS) 68,3. 

Trójskok — 1) Kuciński (ŁKS) 

12,85; 2) Maciaszczyk 11,96; 3) So- 
saowski (HKS) 11,83. 

Należy zaznaczyć, że w, skoku 
w zwyż i w rzucie dyskiem na wy- 
różnienie zasługują dwa młode talen 
ty — Rytys z TUR-u i Grzelski z 
DKS. Rytys zajął drugie mieisoe w 
skoku w zwyż, uzyskując wynik 
1,68. Poza konkursem jednakże sko- 
czył 1,75. Grzelski miał w konkuren- 
cjach pecha. wszystkie rzuty dys- 
kiem spalone, a poza konkursem uzy 


PANIE. 

80 m przez płotki — D Waisówna 
15,2; 2) Pestkówna; 3) Przybylska. 

Skok w dal z miejsca — 1) Mode- 
równa 2,31; 2) Słomczewska 2,19; 
3) Wajsówia 2,18. 

Oszczep — 1) Waisówna 28,25; 2) 
Pestkówna 24,94; 3)  Głażewska 
24,41. 

100 m — 1) Moderówna 13 sek.; 
2) Słomczewska 13,1; 3) Głażewska 
(Zryw) 13,2. 

800 m — 1) Janikowa (DKS) 3,18; 
2) Augustyniakowa (DKS) 3,34,4. 

Skok w dal — 1) Moderowa 4,97; 
s} Głażewska 4,61; 3) Słomczewska 

4,55. 

W zwyż — 1) Waisówna 1,35; 2) 
Moderówna 1,30; 3) Pestkówna 1,25. 

4x100 — 5 DKS Łódź 56,4 sek.; 
2) Włókniarz 59,4. 

4x200 — DKS biegła dla punktów. 

Ogółma punktacja: 

Panowie: 


1) ŁKS Łódź — 195 pkt. 2 DKS 


skał nailepszy wynik zawodów — | — 152 pkt 3) Boruta —82 pkt * 


40,96. 

Sztafeta panów 4x100 — 1) DKS | 
Łódź 48,5; 2) Boruta Zgierz 49,1; 3) 
TUR Tomaszów 50,8. | 


Panie: 
DKS — 219 pkt. ŁKS — 77 pkt. 
jąc — 63 pkt. Zryw — 31 
pkt, 


komumikać WG i D Nr. 23 


Podaie się do wiadomości, że zwe- 
ryfikowano następujące zawody o 
mistrzostwo kl. A 

28.10.45. Lechia Tom. TUR 
Łódź 4:0 i 2 pkt. dla Łodzi, RTS Wi 
dzew — TUR Kutno 1:1 i 1 pkt. dla 
każdej z drużyn. KP Ziednoczone — 
Centr. Szk. Of. 5:0 i 2 pkt. dla KP 
Zjednoczone. 

31.10.45. Concordia — ZZK Łódź 
2:6 i 2 pkt, dla Concordii, 

4,11.45. TUR Łódź — ZZK Łódź 
0:11 i 2 pkt, dla ZZK. KP Zjednoczo 
ne — RTS Widzew 1:0 i 2 pkt. dla 
KP Ziednoczone, ŁKS — Centr. Szk. 
Of 2:1 i 2 pkt, dla ŁKS. Concordia 
— PTC 1:1 i 1 pkt dla każdej dru- 
żyny. TUR Kutno — Lechia Tom. 
4:1 i 2 pkt. dła TUR Kutno, 

11.11.45, Lechia Tom, — ZZK — 
Łódź 0:4 i 2 pkt dla ZZK Łódź. 
Ceutr. Szk. Of. — Concordia 3:0 j 2 
pkt. dla Centr. Szk, Of, TUR Kutno 
— KP Ziednoczone 0:4 i 2 pkt, dla 
KP Ziednoczone, TUR Łódź — PTC 
v.0, 3:0 i 2 pkt. dla TUR Łódź, RTS 
Wiedzew — ŁKS 1:4 i 2 pkt, dla 
ŁKS. 

16.11.45, Concordia — RTS Wi- 
dzew 1:1 i 1 pkt. dla każdej druży- 
ny. Centr. Szk. Of. — TUR Łódź 
2.2 i 1 pkt. dla każdej drużyny, KP 
Ziednoczone — Lechia Tom. 3:2'i 2 

pkt. dla KP Zjednoczone. TUR Kut 
ho — ŁKS 2:4 i 2 pkt. dla ŁKS. ZZK 
Łódź — PTC v.o, 3:0 i 2 pkt. dla 
ZZK Łódź. 

25,11,45. Lechia Tom. — PTC VO, 
3:0 i 2 pkt. dła Lechii, ŁKS — KP 
Zjednoczone 0:0 i 1 pkt dla każdej 
drużyny. ZZK Łódź — Centr. Szk. 
Of. 9:1 į 2 pkt. dla ZZK Łódź. Con- 
cordia — TUR Kutno 6:1 i 2 pkt. dla 


Concordii RTS Widzew — TUR 
Łódź 2:0 i 2 pkt, dła RTS Widzew. 

7.4.46. KP Ziednoczone — Coacór- 
dia3:0 ! 2 pkt. dla KP Zjednoczone. 
TUR Kutno — TUR Łódź 0:2 i 2 pkt. 
dla TUR Łódź. RTS idzew — ZZK 
Łódź 0:1 i 2 pkt: dla ZZK Łódź. PTC 
— Centr. Szk, Of. 1:0 i 2 pkt, dla 
PTC, ŁKS — Lechia Tom. 6:1 i 2 
pkt. dla ŁKS, 

14.4.46. Lechia Tom. — Centr Szk. 
Of. 1:0 i 2 pkt, dla Lechii RTS W- 
dzew — PTC 3:1 i 2 pkt dla RTS 
Widzew. KP Ziednoczone — TUR 
Łódź 2:0 i 2 pkt, dla KP Ziednoczo 
ne. ŁKS — Concordia 13:2 i 2 pkt. 
d'a EKS. TUR Kutno — ZZK Łódź 
0:5 i 2 pkt. dla ZZK Łódź. 


28.4.46: Concordia — Lechia Tom. 
0:1 i 2 pkt. dla Lechii, PTC — TUR 
Kutno 2:0 i 2 pkt. dla PTC. . TUR 
Łódź — ŁKS 1:7 i 2 pkt, dla ŁKS. 
3:1 i 2 pkt. dła Centr. Szk. Of. ZZK 
Centr. Szk. Of. — RTS Widzew 
Łódź — KP Ziednoczone 1:2 i 2 pkt. 
dla KP Zjednoczone. 

9.5.46. Lechia Tom. — TRS Wi- 
dzew 2:2 i 2 pkt, 
żyn, TUR Kutno — Centr. Szk. Of. 
0:4 i 2 pkt. dla Centr. Czk. Of. PTC 
— KP Ziednoczone 2:2 i 1 pkt. dla 
każdej z drużyn. TUR Łódź — Con- 
cord'a 5:1 i 2 pkt. dla TUR Łódź 


dla każdej z dru-|j 


18.5.46. TUR Łódź — PTC 1:7 i 
2 pkt. dla PTC. RTS Widzew — Le- 
chia Tom. 7:2.i 2 pkt, dla RTS Wi 
dzew. Concordia — ŁKS 0:3 i 2 pkt. 
dla ŁKS. KP Zjednoczone — TUR 
Kutno 3:0 i 2 pkt, dla KP Ziednoczo- 
te. Centr. Szk, Of. — ZZK Łódź 1:4 
i 2 pkt. dla ZZK Łódź, 

255.46. ŁKS — TUR Łódź 8:1 i 2 
pkt. dla ŁKS, 

26.5.46. Concordia — Centr. Szk; 
Of. 2:0 i 2 pkt dla Concordii. TUR 
Kutno — RTS iWdzew 1:6 i 2 pkt, 
dla RTS Widzew. KP Ziednoczone— 
PTC 0:1 i 2 pkt. dla PTC, ZZK Łódź 
— Lechia Tom. 5:2 i 2 pkt, dla ZZK 
Łódź. 

30.5.46. ŁKS — PTC 2:1 i 2 pkt. 
dla ŁKS, TUR Łódź — Centr. Szk. 
Of. 3:3 i 1 pkt. dla każdej z drużyn. 
Lechia Tom, — Concordia 1:1 i 1 
pkt, dla każdej z drużyn. RTS Wi- 
dzew — KP Ziednoczone 3:0 i 2 pkt. 
dla RTS Widzew. ZZK Łódź — TUR 
Kutno 9:1 i 2 pkt. dla ZZK Łódź. 

1.6.46. Centr. Szk. Of. — ŁKS 3:7 
i 2 pkt, dla ŁKS. 

2.6.46. PTC — RTS Widzew 1:0 
i 2 pkt. dla PTC. TUR Kutno — 
Concordia 3:2 i 2 pkt. TUR Kutno. 
TUR Łódź — Lechia Tomaszów 5:1 
i 2 pkt. dla TUR Łódź, KP Ziedno- 
cznie — ZZK Łódź 2:6 i 2 pkt. dla 
ZZK Łódź. 


ŁKS — ZZK Łódź 1:2 i 2 pkt. dla| 16.6.46, ŁKS — PTC 5:0 i 2 pkt 
ZZK Łódź. dła ŁKS. > 
12.5.46. Lechia Tom. — KP Ziedno 20.6.46. Lechia Tom. — ŁKS 1:8 


czone 1:3 i 2 pkt. dla KP jednaczo- 
ne. ZZK Łódź — ŁKS 3:3 i 1 pkt. dla 
każdej z drużyn. TUR Kutno 
PTC 2:1 i 2 pkt. dla TUR Kutno 
Concordia — TUR Łódź 4:1 i 2 pkt. 
dla Concordii. 


Adm 


i 2 pkt. dla ŁKS. PTC — Concordia 
0:1 i 2 pkt. dla- Cencordii, Centr. 
Szk. Of. — KP Zjednoczone 1:5 i 2 
pkt. dla KP Ziednoczone. ZZK Łódź 
— RTS Widzew 3:2 i 2 pkt. dła ZZK 
Łódź, 
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ność poznać piłkarzy naszego blis- 
kiego sąsiada, Będziemy  szczęśli- 
wi, ieżełi będziemy mogli polskiei 
jpubliczności i sportowcom pokazać 
23 ciekawego. 

— Jak ocenia pan szanse swej 
drużyny w meczach z Polakami? 

— Trudno mi powiedzieć na pod- 
stawie 45 mimt gry warszawskich 
drużyn. Sądzę, że sprawa nie będzie 
łatwa. Zobaczymy zresztą... 


W bezpośrednim sąsiedztwie Ma- 
słowa siedzi jeden z naigroźniei- 
szych napastników Torpeda — le 
woskrzydłowy Żarkow. Przystuchu- 
je się z zaciekawieniem naszej roz- 
mowie. 


— A © pan sądzi o grze naszych 
drużyn, iaki przedstawiają poziom 
na stosunki radzieckie? 


— Nie mogę się jeszcze zoriem- 
tować. Graią bardzo szybko. żywo 
z myślą. Polonia jest lepsza. Bar- 
dzo trudnym przeciwnikiem będzie 
czamy duży obrońca — mówi Żar- 
kow, wskazując na Gierwatowskie- 
go. Również bramkarz przeciwni- 
ka (Grochowa) jest bardzo dobry. 

Cała dwudziestoosobowa ekspedy= 
cja przygląda się z zajęciem prze- 
b'egowi gry. Oczy piłkarzy śledzą 
uważnie każdą akcję. Studiują spo- 
sób gry polskich piłkarzy przed 
dwoma spotkaniami w Warszawie 
i Łodzi. Pragną się do nich dokład- 
nie przygotować. Zdają sobie spra” 
wę z ważności premiery futbolistów 
radzieckich w Polsce. 


TUSIS. ; 


Każdy czyta 
„Przegląd Sportowy“ 


mutuen WAW PR WRO WRO WE nuaa 


23.6.46. TUR Łódź — TUR Kutno 
1:0 i 2 pkt. dla TUR Łódź. 

29.6.46. ZZK Łódź — TUR Łódź 
6:1 i 2 pkt. dla ZZK Łódź. ŁKS — 
RTS Widzew 5:2 i 2 pkt, dla ŁKS. 
Concordia — KP Ziednoczone 4:1 
i2 pkt. dla Concordii, 

1.1.46. PTC — Lechia Tom. 3:1 
i 2 pkt. dla PTC. ZZK Łódź — Com 
cordia 5:1 i 2 pkt. dla ZZK Łódź, 
Centr. Szk. Of. — TR Kutno 1:0 i 2 
pkt. dla Centr, Szk. Of. TUR Łódź 
— RTS Widzew 1:6 i 2 pkt. dla RTS 
Widzew. KP Ziednoczone — ŁKS 
2:7 i 2 pkt. dla ŁKS. 

13.7.46. TUR Łódź — KP Zijedno- 
czone 2:1 i 2 pkt. dla TUR Łódź. 

14.7.46. ŁKS — TUR Kuino 10:1 
i 2 pkt. dia ŁKS. RTS Widzew — 
Concordia 4:1 i 2 pkt. dla RTS Wi- 
dzew. Centr. Szk. Of. — Lechia 
Tom. 3:7 i 2 pkt, dla Lechii. PTC — 
ZZK Łódź 1:3 1 2 pkt dla ZZK Łódź. 

18.7.46, RTS Widzew — Centr, 
Szk. Of. 4:8 i 2 pkt. dla RTS Wi- 
dzew, 

21.7.46. Lechia Tom. — TUR Kirt- 
no 4:0 i 2 pkt, dla Lechii. Centr. Szk. 
Of. — PTC 3:1 i 2 pkt. dla Centr. 
Szk, Of. . 

W wyniku przeprowadzonej we- 
ryiikacji tabela przedstawia się nas- 


tępująco: 
stos, 
L.p. nazwa kl. il. gier il. pkt. br. 
1 ŁKS 18 32:4 95:24 
2. ZZK Łódź 18 31:5 80:20 
3. KP Ziedn. 18 22:14 39:29 
4, RTS Widzew 18 19:17 45:31 
5, Concordia 18 15:21 27:48 
6, PTC 18 14:22 23:38 
7. Lechia Tom, 18 14:22 34:54 
8. TUR Łódź 18, 14:22 27:65 
9. Centr, Szk. Of, 18. 12:24 32:54 
10. TUR Kutno 18 7:29 15:64 
Mistrzem Okręgu ma rok 1946 zo- 
stał ŁKS — do klasy B spada drm- 


żyna TUR Kutno, 
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